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Zapowiedzianej podróży sędziwej kródo 
w ej, angielskiej do Irlandyi, która s< avina 
byia jej niejako oboą ziemię, przypisuję w 
Anglii bardzo doniosłe znaczenie polityozne. 
Zdaje się, jak gdyby rząd angielski, pomimo 
o alej pewności siebie w Afryce południowej, 
przewidywał w niedalekiej moue przyszłości 
j ‘ *ś zajścia aroywalae, wobec których An
glia powinna być przedewszystkiem pewuę 
w swoim własnym domu.

Niedawny pobjt królowej w Londynie 
był jednym olbrzymim pochodem tryumfal
ny*. Składały się na to sukjei y wojenne, a 
oraz ohoiano wynagrodzić oh arę, jaką zrot ’- 
ła, zrzekajęc się wyjazdu na Biyierę wioskę. 
Oo pii* da, był kłopot s tym wyjazdem, bo 
trudno było jeohi.i tam przez Franoy , która 
tj sromotnie liyla Anglię i królowę, -, i 
•tan opinii w Niemczech nie bardzo zaonęou.' 
do obrania drogi przez kraję niemieckie. Ale 
ogół o tern nie wiedział. Wiele czynił książę 
Walii:, aby zjednać umysły dla mat1 i tak 
osobiście otworzył nowę dzielnicę s taniemi 
miesi ;aniami dla robotników, księżna Wallii 
sae o ibiśoie otworzyła założona przer han
dlarza erbaty Liptona restauracyę, w której 
robotnioy po bajeosnie tai- oh cenach oożywió 
się mogę. Jakoś i wjaad kr U. ej do City 
londyńskiej odbywał się przez dsielnioę ro- 
botiaosę

Jessose goręoej zajęła uę kroiow. Irian- 
dyę.. Juś podor~s 'e j wjazdu do Londynu 
wiadomo było, śe ona pod koniec swego, wg- 
dl< ludzkioh obliczeń niedługiego juś śywota 
f. .ieirza odwidzió Irlandyę, a powtóre, śe 
oawdeięosajęo ~;ę za słyuuij waleozn ió woj' k 
iirlandąk.' >h zamyśla poswolió im, aby w dzii ń 
św. Patryka (patrona Irlandyi) d. 17 maru. 
przypinali sobie do kasków i czapek konios ir- 
V 's k  Dotyohozas kar no śołni^zy irlandz
kich ~>a przypinanie tej oznaki sześcioma dnia 
mi. ścisłego aresztu.

Nądtc powia1? >jiJ( śe ^odosas pobyto 
królowej v  Irlandyi otworzony będci ir
landzki pułk gwardyi przyboo. nęj, oo nieza
wodnie wieloeby zbliśyło Irle nJeżyków do 
kort ay. Dzii i już nie są prz\” jl v,e puł- 
ków ta- v»gik '  dawniej, wstolako peł
nię one prk»d iu- m wojskiem słuśbę w miej- 
soaoh, w których przebywają ostonJcowie dy 
nazty s więc srme przez się wytworzę 
się stozunk- między gwardyę a monarohię.

to byó własne pomysły królowej, 
moae pod. an.ęue przez syna jej ks. uon- 
naughta, mianowanego naczelnym woasem 
wojak irlandzkich. Ale bez zezwoleń" rr|do 
królów zamiarów tyoh woale spełnióby nie 
mogła. Widać więc, śe juś nawet Chamber
lain, tuosony stosunkami s koloniami, zro

zumiał juś, iś batem woale nio, ale bardzo 
duśo będzie mośna karmelkiem uzysk ó od 
podległych Albionowi krajów, a takśe od za
ciętej Irlandyi,

Jest rseesę wiadomę, śe w korujący on 
kołach angielskich panuje okropne rozdrażnie
nie przeciw 'franoyi. Otóż w rosie obrachun
ku Anglii s lęsiadką sakaletańską mogłoby 
wielkie sLaoay wyrsędsió powstanie w Irlan- 
dyi, a nadto swoich dzielnych wojsk irlandz
kich Anglia pewnę byó by nie mogła. Otóż 
nipzai >dnie podróż królowej do Irlandyi, 
połęocons ze wspomnianemi gratkami może 
znacznie zmienić usposobienie Irlandczyków 
w korzystne dla Anglii.

Ale nie tylko na szerosie masy, bo także 
i na k. itolipkie d showieńst o irlandzkie za
myśla wpłynęó królowa. Wyda się to rzeozę 
oałkiem naturalną, gdy królowa w podróży 
swojej do kraju katolickiego otoczy się zna
komitymi lojalnym katolikami. Po takich 
mężach, jak ks. Norfolk (Anglikkatolik)słyn
nym zarówno ze swej lojalnośoi dla papieża 
jak dla królowej, poznać będę mo0li Irland- 
ozyoy, że taki itosunek między poddanym a 
koronę jest oałkiem możliwy pod względem 
religijnym. W Londynie sę pewni, że tak ze 
strony królowej jak i rzędu wsry^tko będzie 
czynione, aby zbudować złote' mosty katoli
ckiemu duohowieństwn irlandzkiemu i od
wieść je  od skrajnych torów polityoznyoh.

Dodaję nawet, że V >. York (następca ks. 
Walii) ma z rodzinę sti le o ęśó w ‘Du
blinie.

Zdawało się, że iłynua ze skrajnjoh, 
wrogioh dla Anglii członków swoich dubliń- 
ska r aa miejska, ograniozy się na o&3lni- 
kowę, w niozem nieobowięsujęoę prseutowę 
do, irólowej. W angielskiej izbie posłów o- 
świadosył Bedmond Ń imieniu posłów irlands- 
Lioh, że ludność s oałi osoię przyjmie kró- 
Iowę, byleb; odwiedzin jej nie wyz^ikiwe no 
dr otlójw poiityosnyoh. Oświadosenie to ros- 
drażniło Irlandczyków; pisma irlandzkie wo
łały, że esegoś podobr go nie śmiałby Bed- 
mond powiedzieć w Irlandyi. fymosasem w 
d bl 'skiej radzie miejskiej wniesiono for
malny adres do królowej, oo już było wiel
kim krokiem aprzejmośoi dla korony. Pre
zydent rady miejskiej nie dopuśoił ostrych 
zmian adresu, który też ostatecznie, oboó 
tylko więL. jośoię ośmiu głosów prz/jęty 
został

Jestto uukoes nadzwyozajuy. Irlandosyk 
jest saoięty, ale też łatwo się unosi sale 
ohetnośoię. Może też królowi prsyjętę zo
stanie w Irlandyi nietyl, > z winni v; .ko- 
wi i koronie osoię, ale ciepłem sercem, 
właszoza, śe królowa ma ‘tilka tygodni za 

bawić w Irlandyi. A słynie teś ona z taktu.
więc mośe pobyt jej w Irlandyi potę

żniejsze wywrze skutki, niż wszelkie dotych
czasowe ustępst ministrów angielskich, 
którym Irlandczyk nigdy u . dowierza.

W Trau.ivi ilu stworzy so e Anglia 
nowę, oięśusę od eurcpęjskiej Irlandyę — 
dv_ i aś takie oporne lady trzymać w ry- 
saob, byłoby zadaniem, któremu by n iwet 
Anglia na długo nie podołałr - T~sebr poje
dnać się przynajmniej s synami s w. clonego 
Erynu!“

C o  w a r t  T r a n 8 Y a a l .
Lwów, 16 maroa.

Aśeby srozumiei pobudki uporczywej 
wojny anglo trensraalskiej, trzeba prsyjrseó 
się bliśej bdgaćtwu mineralnemu Vransvi ln. 
Poznamy potem, śe ohooiaśby wojna koszto
wała Anglię i 100 milionów sterlingó , to za
wsze jeszcze pozostanie to dobrę lokaoyę ka 
pitałów. Bo skarby Transraaln sę wprost ba
jeczne, a kraj ten znajduje się zaledwie w 
pierwssem stsdyum rozwoju. Obok bogaotw 
materyalnyob niemałe posiada znaczenie kli
mat pod kaśdym względem zdrowy i znośny 
dla Enropejozyka.

Zier a łrs .Taal kryje w snem łonie 
dyamenty, złoto, s-ebro, miedź, oynj, żelazo, 
węgiel, azbest i mnóstwo innyoh dla handlu 
i przemysłu wartościowych nuderałów. Prze
ważnie atoli i w wielkim stylu eksploatuj* 
tam obeonie słoto i węgiel — ostatnie głównie 
na potrzeby maohin w kopalniach słota i ko
lei żelaznych.

W produkoyi Kota orze i, ;nęł Tra znaal 
w oku 1897 wssyrx,kie inne kraje, a miano
wicie oeś Australię i Ajserykę. Olb -ymia ta 
prodnkoya smnieji żyła się w roku ubiegłym 
oosywiśoie wskutek wybuobu wojny.

kopalnie łota znajduję się przej raźnie 
w oki^gu witv .cerswandzkim pod Johahhes- 
burgic m i inne jednał’ >kolioe obfituję w złoto. 
Naturalnie bryły rtota (złoto alluwialne) napo
tkać można tylao w Barbertonie i w Pilgrims- 
reśoie, gdzieindziej kryje Się złoto w rudzie, 
zaledw.i uefredy ‘lasfcrpegab » _ołea okiem. 
To też produkeya złota nie jest rzeoaę tatwę.

Obok mnóstwa maohin, potracone sę te 
obmuzne i obemiozne środki pomoonioze a le
gion uczonych praouje bezustannie nad ule
pszeniem sposobów dobywania słota.

. Budę s&wierajęoę słoto, rozsadZL ,ę dyna- 
m. sm i mas-yiiami wyrsuoaję ua powierz- 
ohnię zielni, nactępnie poszukuję ją * pomooę 
wody i żywego e ebrr w italo” yob —jortaoh. 
W ret j>rtaoh tyoa amalgamuje sie złoto z śy- 
wem srebrem, to sneusy, śc ostatnie wchłania 
w siebie złoto Dzieje się to w tep np^sob, 
że żywo srebro z rudę słotę i wo lę spływa 
po długiob żło aon wyłożonyoh płytami z mie
dzi powleusouemi śywem srebrem.

Amalgam przelewa się do retort żelas- 
nyoh, które ogrsewaję si< silnie w osobnyob 
pjeoaoh i żywe srebro ulatnia się wtedy, a 
oosyssosune złoto pc jostaje w retorcie. Nawet

w najczystszym stanie zawiera słoto 10 pro. 
urebra.

W rudzie znajduje się nieraz tyDu ziarn
ko słota. Sproszkowane 'ka przemienia si _ 
w pieoacn na kwas 'arozroy. Kwas ton zmię- 
ssany z gazem oblorkti daje słoto płynne, 
które rozpuszczone w witryoleju żelaza wy
twarza słoto zupełnie czyste, ponieważ srebro 
ginie podczas przeprowadzenia tej metody.

Z pomooę skomplikowanyoh przepłuki
wać i przetapiać wytwarzaj ę też słoto z sil- 
nę domieszkę cyny i to jednak złoto cynowe 
daje się jeszcze oosyszosaó za pomooę prędn 
elektrycznego i płyt ołowianych.

W  glinie i piaskn trans.walskim dosri- 
kano się także rłota — do bywaj ę go stamtąd 
p. es p lepłukiwanie roztworem cyankali i 
gaszone'’o wapna.

W roku 898 było osynnyob 137 kopalć 
tran sY ik ich , przedstawiaj ęoyoh wartość 760 
milionów sł. Dywidendę płaciło 46 kopalć i 
to przeciętnie 26°,,. Jedna kopalnie płaoiła w 
roku 1897 676% dy idendy, fik kopalnie nie 
płaciły żadnej. Nadto było w ruchu 17 ko 
palć węgla.

W tyoh 164 oŁ kopaluiucb pracowało 12 
tysięcy Europejoz/ków i £9,000 muis/nOw. 
Wydatki były olbrzymie doohogziły do *260 
milionów sł. a mianowic v  płace Europej
czyków pochłaniały około 60 mil. zł., płace mu
rzynów ozoło 40 milionów sł., na dynamit i 
inne matoryały wybuchowe wydano około 20 
milionów, na węgle i drzewo do machin 12 
milionów, na artykuły obemioine 6 milionów, 
na narzędzia 6 milionów zł. W kopalniach 
zatrudniano teś 416 koni, 1.173 mułów, 96 
osłów i 316 wołów.

W r. 1884 wynosiła wartość dobytego 
słota około 260 tysięcy sł. w r. 1890 iuś 25 
milionów a w r. 1898 — 600 milionów. Pro- 
dukoya ta wsriutaó będzie z roku na rok

Aś do rozu 1898 szło słoto transraaiakie 
wyłęosnie na rynek londyćski, w ostatnim 
roku jednak śoięgan oi ć słota na rynki 
franouskie i niemieokie. Do handlu przecho
dzi słoto oosyzsc-one uprzednio prędem 
elt tryoznym w zakładach europejsLioh.

Urzędnikami i głównymi robotnizumi w 
kopalniach ioądov.yob transYaalskioh oraz w 
mennicy jobańnesburskiej sę przeważnie Niem
cy, z Niemieo teś sprowadzał Transwaal 
wszystkie niemal maohiny do kopalń złota : 
tom się tłómaosę „sympatye" niemieokie dla 
„«prawy“ transraalnkiej. Niemoy wietrzę po 
p.ostu, śe i  toglioy wykurzę ich z kopalń 
transraalskiob!

Jnbilfiiuz Huiryla Siiinwicza.
Lwów 16 maroą. 

In*  organ lwowskiego Koła Literackie
go i Artystyoznego ogłosił następujęoę ode- 
zwę pióra p. Adama Kreohowieokiego :

Dał Bóg Henrykowi wiozowi da
wielki: dał mu iskrę swę, aby nię zapalas i 
krzepił serca. Dał ma tską rnoo, Hóra snra- 
wia, iś każde jego słowo tysięckrotni m *- 
obem rozbrzmiewa po święcie, a sięgk tźm, 
gdzie wzrok lndzi nie sięga — do głębi dusz, 
porusza je  i uszlaob tnia. Przeto staję 
czynem. Dał ma Bóg miłość wielkę, kęfil 
odważnie w obronie uoiśuionyon staje, k!tói» 
przeszłość s teraźniejszościę i spala, ot ,ma
je  i przenika ducha trądyoyj dawnyob, a i 
dzisiejszej martwoty umie krze tO blaski. 
ma siłę wiary ka rozpoznania wielkie!- 
stoiskioL postaci, ka zrozumienia tajemnio^ 
przetwarzania się pogańskiego świata pod 
wpływem pierwszych promieni chrześcijań
skiego słońca. Dał ma pogodę i spokój du
cha, aby mógł wszystko widzieć dobrze, nie- 
zmęoenie, w blaskach. Dał mu ikrzydla orle, 
serce gołębie i mowę pełuę prostoty.

To dał mu Bóg z tern rozkazaniem aby 
owe dary przepiękne narodowi 'wenniv aby 
w pocie ozoIl. i zmordowania niósł ma ś iru£ 
tło i ciepło, był ma chlubę a przysporzył 
sławy.

Henryk Sienkiewioz przyjął dar i roz
kazanie oobotnem a kornem seroem i ronpn- 
csęł pracę.

Wśród niej nieraz pewnie ogarniano gz 
unuśenie, niechęć, a mośe i nieufność w ■ły 
własne. I nieraz oczy zapłynęły łzami,' nie
jednokrotni > krwawiło się seroe a ozęsti g p -  
siała by walka człowieka z natchnienie, 
myśli lotnej z utrudsonemi skrzydłami, sroii 
z uczuciem, walka geniuszu twórozego z wa
runkami życia.

CwieTÓ wieku upłynęło mu w tej wuloe 
leoz rozkazaniu Bożemu stało się sadośó

Henryk Sienkiewicz oddaje narodu vi 
wszystko, oo s ręk Bośyoh otrzymał, roznoei 
sławę jego po świeoie, a nagrody nie i  dnjr, 
uohylajęoy się od hołdów, zawsze spokojny i 
nogodny, nie ustaje w praey.t 8wier,,‘ jak po
chodnia jiarodu. -

Teras ozas, aby naTÓd dał nQ odpo
wiedź na jego złowa, które maji blask Idy- 
lantu, dźwięk szczerego złota a trwałość spi
żu, teraz pora, aby mu za miłość odptśttil 
m łośoią, aby go nozoił, a w nim złożył hołd 
tej l racy, którą Sienkiewioz podniósł tak Wy
soko, tej najszlachetniejszej v śró<* szlachet
nych, — pracy twórczej.

Powstała myśl, aby w darse j u bilet >  
wym dać Sienkiewiozowi szmat sie. >i oj / -  
stej — ów jakby Maryni Połan* ?okioj umi
łowany „Srsemień1*.

Myśl tak piękna, że piękmejLnej i 4T -  
śoi. .zej obyba nie znaleśó. Tc teś nie roz
praszać się nam w innyoh zamiarach i pla
nach, leos wokoło tej myśli sku,-ió się i na
przeć ję  należy. To obowiązek nasz.

A w pierwssem rzędzie tyoh, którzy 
najlepiej, bo z doświadczania własnego, zna
ją  praoy literaokiej ciernie. Ci przede ssyit-

(O lgg: dalesy.)

— Zdaje mi się, śe nie — odrzekł skon* 
fańdbwu^j Arohy.

Sc, uo j e  przeczytaj, a potem dopiero 
będaiesz mówił o nim

Bosmowę nzozęiliwie przerwała Baohela 
esuajmiajęo, śe obiad gotów. Arohy t&k ma
newrował, żeby zbliżyć uię do niej, ale ona, 
•sapnęła mu tylko:

-  miłość boską, ani słowa c Brownie! 
To bohater papy. Na jego pamiątkę nazwał
Ossiego Ml

Obiad śle się zaozęł. Arohy chwalił pię
kny w.dok miasta.

— Pomy' Inośó naszą sawd iięosamy pra
wom o wstrzem;«źliwoś«i — rzekł Meadowes, 
— Czy pac dostałeś grogu w ów pumiętny 
dzień roku lessłego P

Pamiętali... Bumieniac się nieoo młody 
uałowiek odpc uiedsiuł. itr go nie szukał.

__ Ale go pąu pi asa w domu ? Podaję 
pewnie wino do stołu?

Arohy przysnął, że csaaami pozwala so- 
bie wypić kieliszek stołowigo.

r- Ti dkieoi -  rzeH stary, swrao&jąo 
wiislktę pupę w kierunki, bliźniaków — kro- 
pli opijającego trunku nie skosztowały w swo 
jem życiu!

— Doprawdy! — z a w o ł a ł  Arohy tonem, 
który star ł się uoi ynió sympatycznym.

— Tak, panie i większa część naszyoh 
młodvob ludzi zachowuje takie same oby- 
osaje. To etanowi wielkę korzyść prawa, pro- 
bibicyjn-igo: miasto zysk" b na zdrowotności 
i możni, w nieni dzieci wyohowywaó. H djby 
mi nawet podarow ino dom, nie samieszkał- 
bym w D&yenport.

— A jednak Dayenport jest roi l:oi :ny i 
U mo jego ,salonów“ nie ma miasta w Jowie, 
w któremby statystyka mniej zbrodni wyka
zywała.

— Mimo tego—odpar} Meddo-wes sardo- 
nioznie — my postaramy się stan ten pole
pszyć, r oh walając prawo znoszęoe w r yztkie 
i juk i i „salony1' w Stani* Jow* kan nie 
w irzysz, śe możni było takio prawo prze
prowadzić ?

Nie próbowano tego ni2dy—ale dla ose- 
go nie ni ośyó wyższej taksy na patenty?

— Nie ufam kompromisom ze złem. Ot 
00 jen.: W młodości walosył«m przeciw nie
wolnictwu, dziś walczę prseoiw rozumowi. 
Od kolebki fo  konteo życia będę s«edł drc ą 
prostą. Nauczyłem się tego od staiego Bro w 
na On takśe nie wdawał ię w kompromisy, 
ale dla pana on jest t j^ o  fanatykiem^ Zało 
śę się, iż pan sędzise, śe wolno robió źle, w 
nadziei osiągnięcia dobra.

Aleś nie! — odparł Arohy z uśnjue- 
ebem, gdyż nieugięta pra rość staregu Par
tyzanta budsiła w nim zympatyę. - J» p0 
przestaję na wy berze między mailem a wiel- 
k m złem! Ale, panie Meadowes, ji. nie stu- 
djowałem tych kwestyj. Mośebyś pan zapy
tał mnie o coś łatwiejszego?

Osste pozwolił sobu rosśmiaó się. Jared 
im jsozył brew.

— Jakie sę pańskin opinie polityczne? 
— zapytał surowo ioh ojoieo.

— Nie jestem pewnay ozy je  mam. Je
stem to republikaninem, te demokratę. W o- 
statniob osasaoh zdaje mi się, ś* byłem de
mokratę.

~We wnętrzu Stanu Jowa republikanizm 
jest jessose rodzajem religii. Dreszcz prze
biegł po wsżystkićL siedzęoyob za siołem.

— To takie sę pański opin >? — raekł 
p. Meadowes. —- Siedzisz pan na dwóob stoł 
\ach. Dobrze! Mośe pan pozwolisz jeszcze 
mięsal

Araby podziękował. Aż do końoa ooia 
do stity nie w 'fi kl już do niego ani słowa. 
Obiad był wybornym, dsróki godwinom spę
dzonym w kuobni prseU Baobelę i miss Bw 
ker, które pomagały rudej słnżęoej Ludwioe. 
Bielizna była świażnteńka, tó; przybrany 
kwiatami i zastawę z rz-;ętego ' rysstału. 
Baohela, urządziwszy nakryoie, wjssła kro- 
k.jm lekkim, s uśmiiwhem zadowolenia.

— Arohy przekona się, i t  i my mamy 
także ładne rzeczy

Toraz w.jystiio zmieniło »ię W jej 
oazach. Dywun oeratowy, ułubio: iy nrre: oi- 
oa od osasu jak zię ■o żenił, kredeLS oięśki i 
pospolity, porttety j*»j rodzieów, wykonane 
prsed odjazdem ioh z Kansas przez ambi
tnego malar>n, zzylidów... Jakże Arohy masiał 
•obie śm-towao i tego wszystkiego!... Jared, 
stropiony karafkami krysstałowemi, domagał 
się dzbanka. Ludwika zapomniała przy pasać 
białego fartucha, a podając półmisek wywi
jała noiem r.*d głową p. Meadowes a, odgry
wającego nieiwiadomie rolę Damoklesu. Nie
podobna je j było dać snaku oczyma. Byłaby

zaraz odpowiedziała: „Cóż tam znowu?" z 
wśoiekłem spojrzeniem. Baohela przypomi
nała sobie otiady u pani Barris, stół bły
szczący, słuśbę stylowa... Każdy szorstki 
ruch ojca był dla niej ciosem. Ledwie nie 
płakała, gdy w zapale rozmowy groził Ar- 
ohy’emu nożem albo oboierał sobie twaiz ser
ii tę—ale nie mniej gniewała się i na swego 
konkurenta. N.eokreślony wpływ związków 
rodzinny oh wywoływał na jej twarz rumień- 
oe pomięszania i wzburzonego uczucia. Czyi 
Arcby mógł sądzić jej oj ot-, niewiedsąo nio o 
jegu bohaterskiej wierności swoim sasadom, 
o jego prawośoi przysłowiowej w oałem mie
ście, o sercu jego tźliwem i dobrem pod tę 
rubaszną powłokę? On, bak pio.nnnjęoy na 
ssynkarsy, utrzymywał .a  własne 1 niędse 
rodzinę Gas Timm’a, ktoreiro dopro .radzono 
do bankruotwa, porozbijam sy mu wszystkie 
beczki na nlioy. Co o tem wiedział Arohy, 
który z widooznem lekceważeniem naigrawał 
się s człowieka o tyle wyższego odeń mo
ralnie ?

Nie przeosuwająo bursy, j&k» się nad 
jego głowę zbierali, biedny Arohy winszo
wał sobie, śe tak umiał saohowaó krew zi
mną. Gdy obiad się skońosył, Meadowes rsekł 
do oórki:

— Raohelo, mam z tobą ao pomówienia.
Wyszli. Ozsie i miss Baker zamienili

smutne spojrzenia.
— Mośe pan prsejdsiezs do salonn, ka

pitanie — rzekła miss tonem grobowym.
Temperatura stawała się dnssną. Jared 

bei oeremonii zdjął kaftan. Ossie kręoił się 
na taboteoio przed pianinem z minę przygnę- 
jtói ' Miss Baker rzuciła kilka banalnych

frazesów, ale oozy jej zwracały się cięgle ku 
drzwiom, a wysiłki Arohy’ego, oboęcego byó 
dowoipuym, pełzły na niozem.

Naprężenie było takie, śe powrót p Me- 
adowesa prawił wszystkim ulgę. Miss Baher 
i dwaj młodzi Meadowescwie, niby trzy.ma
ry onetk i pociągnięte za sznurek, wstali ra
sem i wynieśli się za drzwi.

Arohy’ego przeszedł dreLzez złowrogiego 
przeczucia, które się zanadto prędko spra
wdziło. W kilku frazesach, o ile mozz ^el 
jak najkrótszych, p. Meadowes d l  mu od
prawę.

— Badałem pana starannie — i nie po
dobasz mi się. Jesteś pan pijakiem...

— Przepraszam, ale nie upiłem się ni
gdy w śyoiu...

Mówiąc to Arohy wyprostował - się bez
wiednie. Meadowes popatrzył na niego: ła
dny obłopieo! wysmukły, atletycznej tado- 
wy, z cerę jasną, nieco zarumienioną z gło
wę piękną, w tył odrzuconą, z oczym* nie- 
bieskiemi, szozeremi, błyszoząoemi. Ojoieo 
Baobeli westchnął nagle:

-  Ja teś nie uważam pana za pij ani oę, 
chciałem tylko powiedzieć że pan pijesz, mo
śe umiarkowanie...

  Bardzo umiarkowanie!
  Jn nie oei_ię takich ludz«» *’ “ó 4 do*

syć zimnej krwi, żeby sami uniknąć potę
pienia, ale prowadzę do zguby druf ob, a to 
jeszcze gorzej. Pan jesteś d-mokra. i iry- 
stokratę, Bamsay powiada, śe pan nil i^asz 
religii w sensie, w jakim my ję  roaui .iąmy. 
Nie zgadzamy się w żadnej z naszym* opinij-

(C. d. i.)

Ho podróiy: Kufry trzcinowe, torby i  bredzeniem i bez, pledy etc. S  magazyn E. Machayskiego
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kiam powinni okazać Sienkiewiozowi iwą 
wdzięczność za to, te on tą praoą tak bardzo 
Ucaonił, podniósł i uświetnił.

A dalej oi, któryoh niedolą odgadł i 
podzielił, któryoh bolej ąoą duszą, kn współ- 
ozaoia, odkrył światu i oi, któryoh pooieezyl, 
ukoił i pokrzepił i ci, któryoh dzielność oh wa
lił i oi, - któryoh udrąozone przeaytem zerce 
zrozumiał i wyjaśnił.

W  tym nieprzeliozonym korowodzie i 
wielkioh i malnozkioh i saoząśliwyoh i ną- 
dznyoh, nie zabraknie pewno i zabraknąć nie 
może- potomków bohaterów, śpiąoyoh w ohwa- 
le na pobojowiekaoh, któryoh wapaniałośó i 
grozą Sienkiowioa mistrsowskiem odmalował 
piórem, nie zabraknie i zabraknąć nie powin
no nikogo, komu drogą jest przeaławna tra
dycja nasza rycerska i kto pragnie, aby nie

. W ten sposób myśl owego .Krzemienia* 
etanie, sią ryohło rzeozywistośoią. W okół 
jubilata skupi sią naród oały i powie m u:

.Przynoszą Ci w darze, dobrze sasłużo- 
njpa, szmat siemi ojozystej, którąś Ty oałą 
ukochał, boś ty jest szlaohetny, dobry i wiel
ki Jej ayA'*.

Lwów 10 maroa 1800.
W uzupełnieniu powyższej odezwy za

znaczamy, it oelem urządzenia uroozystego 
obęjhodu jubileuszu Sienkiewioza we Lwowie, 
powstał ju t komitet, złożony z przedstawi
cieli literatury i sztuki.

Kronleaka Sienkiewiczowska.
Rant na oześó Henryka S i. nkiewioza 

urządza krakowskie Koło Literacko-Arty- 
atyoene w piątek t. j. 16 b. m.

Staraniem krakowskiej Czytelni Akade- 
miokiej im. Adama Miokiewiozą odbądzie sią 
w-, najbliższej przyszłośoi odozyt Henryka 
Sienkiewioza na doohód tejże Czytelni.

Ostatni swój numer Tygodnik Ilustrowany 
poawiąoił Henrykowi Sienkiewiozowi: jest to 
hołd złożony wielkiemu pisarzowi ku uozose- 
ttiu 26-letniej jego działalnośoi autorskiej. Na 
ozele tego numeru zabrał głos Ignaoy Matu
szewski, w owi th związłyoh, leoz pełnyoh 
powagi określaj ąo znaozenie sławy u oboyoh. 
Postawiwszy kwestyą na szerokie tło histo
ryczno-kulturne, autor zaznaozył, że sława u 
obeyoh ma przez to znaozenie, że stwierdza 
siłą twórczą ducha narodowego i jego żywo
tność moralną. Nastąpnie p. Stefan Demby 
podaje notatki biografiozne i bibliograficzne, 
dotycząc4' Sienkiewioza. Ferdynand Hoesiok 
opisuje swój. interwiew z Sienkiewiozem. 
W tym obszernym artykule spotykamy mnó
stwo szozegółów o autorze .Trylogii* oały 
wienieo wrażeń, na który składają sią wspo
mnienia osobiste, poglądy na sztuką, opowia
dania o podróżaoh — słowem, wystąpuje tu 
przed oaytelmkiem Sienkiewioz u siebie. 
W dalszym ciągu Władysław Jabłonowski 
pisze o Sienkiewiosu wśród oboyoh. Ciekawy 
również jest artykuł p. J. Muozkowskiego pt. 
.Jeremiasz Curtin i jego zdanie o Sienkiewi
czu*. O drugim znów tłómaozu pisze p A. 
M. Jasieński — o Angliku Wilsonie Barreoie 
który udramatysował „Quo yadis* dla teatru 
angielskiego.

Dalszą treść numeru stanowią: pełen 
nastroju wiersz Or-Ot’a „Quo vadis“ oraz bo
gata bibliografia przekładów dzieł Sienkie- 
wiozą na. różne jąsyki, ułożona po raz pier
wszy przez Stefana Dembego.

Najwięoej przełożono na jązyk rosyjski, 
na który Sienkiewioz tłumaczony był 89 rasy 
w jązyku angielskim ukuzał sią 16 rasy, nie- 
mieokim 16, ozeskim 14, franouskim 8, wło
skim 8, szwedzkim 8, ormiańskim 8, w hisz
pańskim, portugalskim, ohorwaokim, słowiań
skim, nowogreokim i łaoińskim po razu.

Równie oiekawie przedstawia sią strona 
ilustraoyjna tego jubileuszowego numeru. Na 
pierwszej stronie widzimy reprodukoyą słyn
nego portretu Sienkiewicza, Kazimierza Po- 
ihwalskiego, dalej cbeony wizerunek autora 
.Rodziny Połanieokiob* reprodukoyą z rzeź
by w brońcie przez Romana Lewar dowskie- 
go, Henryka Sienkiewicza w willi i w parku 
Bt. Maur, w łodzi na Marnie, w swojej war
szawskiej pracowni literaokiej, a wreszoie 
fotografią Sienkiewioza z dzieómi. Dalej spo
tykamy podobizną dziadka pisarza, Józefa 
Sienkiewioza, podpułkownika artyleryi b 
wojsk polskioh, oraz oztereoh tłómaosów dzieł 
Sienkiewioza, a mianowioie: Curtina, Barreta, 
Verdinois i Prado.

Osobny dział ilustraoyi stanowią miej- 
soowośoi, zamieszkiwane przez Sienkiewicza, 
oraz wizerunki jego warszawskiego mieszka
nia. Wreszoie mamy reprodukoyą pamiątek 
ze zbiorów Sienkiewioza.

Całość huineru jest piąknym i starannie 
ułożonym zbiorem przyozynków do biografii 

. wielkiego pisarza, zawiera wiele rzeoay abso
lutnie nowyoh i mogąoyoh zainteresować za
równo szerszy ogół, jak i krytyków, psycho
logów, oraz bibliografów.

Z Warszawy donoszą, że oenzura zabro
niła dziennikom przedrukowania znanego li
stu Sienkiewioza do baronowej Suttnerowej.

Donosiliśmy już poprzednio o prooesie, 
wytoczonym przez neapolitańską firmą Det- 
ken i Roohok trzem ksiągarzom medjolań 
skim: Braciom Treyesom, Aliprandiemu i 
Baldini-Castaldiemu, którym pierwsi zaprze- 
oaali prawa tłumaczenia i drukowania po-

wieśoi H. Sienkiewioza w jązyku włoskim, 
opieraj ąo sią na akoie notaryalnym, zazna
nym przez Sienkiewioza, którym to aktem, 
autor .Krzyżaków* udzielił im wyłąoznego 
przywileju na wydawanie swoioh po wieśoi 
po włosku. Sąd oywilny medjolański wydał 
obeonie wyrok oddalająoy powództwo Detke- 
ca i Roohoka, na zasadzie braku konwenoyi 
literaokiej pomiądzy Rosyą a Włoohami i 
uznał zarazem, że każdy ksiągarz włoski ma 
prawo tłumaczenia i wydawania dzieł H. 
Sienkiewioza bez wszelkiego ograniozenia.

W rzymskim popularnym teatrzyku „Man- 
zoni* zapowiedzianą jest przeróbka dramaty
czna .Quo Tadis* H. Sienkiewicza, w ośmiu 
obrazaoh.

(Jarmark koński. — Zwalenie testamentu. — Dom 
Matejkowski. — Przepowiadanie pogody. —'Dsiwna 

neofitka.)
Jaimark wiosenny na konie w Krakowie

nie zalioza sią do świetnyoh dla wielu przy- 
osyn. Z nioh pierwszą był brak gotówki u 
handlarzy, a oeny były stosunkowo wysokie, 
dalej brak kupoów zagranioznyoh, a wreszoie 
i wojna jakkolwiek bardzo od nas oddalona. 
Ogółem spądzono na ten jarmark 768 koni,
00 jak sią pokasuje, nie jest tak małą liozbą, 
awłaszosa, że liozbą w inny oh lataoh nigdy 
nie doohodziła tysiąoa sztuk. Za to eyfra 
sprzedanych koni wynosi ogółem tylko 416. 
W tej liosbie sprzedano 276 koni włośoiań- 
skioh, z ogólnej ioh liozby 628. Stosunek 
zatem koci włośoiańskioh był w tym roku 
liozniejszy.

Wojsko zakupiło w ujeżdżalni pod Ka- 
puoynami 86 sztuk, do Prus zakupiono ogó
łem 43 koni. Pozostało niesprzedanyoh koni 
luksusowyoh 96, włośoiańskioh i roboozyoh 
268. Z koni luksusowyoh szosególnie odzna- 
ozyły sią konie: hr. Myoielskiego, Gołembow- 
skiego, Dzianotta, hr. Romera, hr. Szembeka, 
Ghizińskiego i Skarbka-Borowskiego.

Proces rodziny Mieroszowskioh z gminą 
m. Krakowa o zwalenie testamentu śp. Karo
la Mieroszowskiego, który prsesnaosył dla 
miasta 60.000 zł. na utworzenie przytułku dla 
staroów, skończył sią unieważnieniem testa
mentu, albowiem znawoy prof. dr. Żuławski i 
dr. Sohaitter orzekli, że„śp. Karol Mierosaow- 
ski już w oh wili robienia testamentu w roku 
1891 był niepoosytalny, umarł zaś na ohoro- 
bą mózgową w roku 1893. Gmina odwoła sią 
od tego wyroku do wyższej instancyi, idzie 
tu bowiem o zapis dobroczynny, zasługująoy 
na obroną.

Ministertwo skarbu zezwoliło reskryptem 
z d. 26 styoznia b. r. na odroczenie terminu 
oiągnienia loteryi Ma tej kolskiej i do puściło 
dalszą rosprzedaż losów tejże loteryi po ko- 
nieo roku 1900. Z powodu zadaiwiająoo sła
bego zbytu losów zarówno przez bank galt- 
oyjski dla handlu i przemysłu, jak i kanoe- 
laryą towarzystwa Matejkowskiego, uohwalił 
komitet skorzystać z przedłużenia terminu i 
naznaozył oiągnienia loteryi na konieo gru
dnia br.

Komitet tow. im. Jana Matejki, zawia
damiająo o tej uchwale ogół polski, nie waha 
sią równocześnie apelować do jej ofiarności, 
a wiąoej jeszcze poozuoia obowiązku obywa
telskiego, które nie powinno dopuścić, aby 
instytuoya o tak szlachetnych o lach narodo
wych i artystyoznyoh jaką jest Dom Matejki, 
nie była spokojną o swe jutro, z trudem 
wielkim i wysiłkiem walosąo z oiążarami hi- 
hoteeznymi i podatkowymi.

Przed laty bryznął aam w oozy pie
śniarz serdeozną żółoią, nazywająo nas naro
dem .półryoerzy żywy oh* dziś po lataoh wie
lu nie poprawiliśmy sią w niozem, a apatya
1 połowicznoió oeohuje każdy nasz ozyn. 
Dzieło, z takim zapałem podjąte, przewyższa
jące — z wyjątkiem domu Goethego w Wej- 
marze — wszystkie tego rodzaju instytuoye 
w Europie, nie może dla braku kilku jeszozs 
tysiąoy złotych reńskich do takiego dojść 
stanu, w którym oddane na własność miastu 
świadozyłoby wieozyśoie o osoi dla mistrza i 
sztuki narodowej.

Smutne to, leoz prawdziwe!
Zajmujący miał tu wykład prof. Rudz

ki o przepowiadaniu pogody. Jestto sztuka, 
którą szybko podąża w kierunku nauk śoi- 
słyoh, ohoó dotąd daleką jest nietylko od 
nieomylnośoi, ale nawet od widzenia na od
ległość wiąkszą nad dwa lub maksymalnie 
trzy dni, z ozego korzystają liozni ossuśoi 
pseudonaukowi w guśoie Falba et oonsor- 
tium, przepowiadaj ąoy bez żenady pogodą 
na lata naprzód i oiesząoy sią olbrzymią mi
mo to, a może dla tego popularnośoią wśród 
niby oświeoonyoh warstw społeoznyoh. Sztu
ka ta w rzeczywistości wymaga rzeozywistej 
umiejątnośoi teoretycznej i długoletniej a 
wszechstronnej praktyki. Profesor Rudzki o- 
graniozyt sią na podaniu warunków przepo
wiadania pogody w Europie.

Do tego oelu służą obserwaoye w li- 
osnyoh staoyaoh meteorologicznych. Porówny- 
wująo obserwaoye takie z kilku staoyj kolej
no ze sobą sąsiadujących, widzimy, że pewne 
stadya n. p. stanu barometru, wystąpują we 
wszystkich obserwąoyaoh, leoz nie współcze
śnie ; tak n. p. można zauważyć, że minimum

stanu baro metryoznego przeohodzi przez sze
reg staoyj w kierunku od zaohodu ku waoho- 
dowi. Dowodzi to, że zjawisko to depresyi 
barometryoznej posuwa- sią od zaohodu na 
wschód: mówimy wtedy, że przeszedł oyklon 
przez te staoye. Należy tu zauważyć, że oy
klon w meteorologii nie ma tak groźnego 
znaczenia, jak w zwykłym, potooznym jązy
ku, gdzie ten wyraz assooyuje sią z katastro
fą elementarną. Gdy mamy obserwaoye z 
oałej sieoi staoyj, to możemy osnaosyó pun- 
kta, mająoe równe oiśnienie barometryosne, a 
linie łąoząoe te punkta, zwą sią izobąry. Iao- 
bara oznaozająoa najniższy stan barometru, 
stanowi środek oyklonu; ku niemu dążą wia
try, wskutek obrotu ziemi odchylone od kie
runku śoiśle ku środkowi; odohylenie to ma 
miejsoe aa pólnoonej półkuli na prawo od 
kierunku dośrodkowego. Taki oyklon posuwa 
sią w Europie zwykle od zaohodu na wsohód, 
idąo od Atlantyku, lub nawet ź Ameryki pól
noonej.

Możuaby z łatwością przepowiadać po
godą, gdybyśmy znali zawsze i mogli po 
znać z góry, gdzie sią oyklon pojawi, z jaką 
szybkośoią. To jednaj oąąito nie da sią śoi
śle oznaczyć, gdyż. próęg Ł̂ego wohedzi w grą 
wiele okolioznośoi trudnyoh do obliczenia, 
oząsto nieuohwytnyoh, a może i woale nam 
nieznanyoh- Próoz tego brak jest staoyj me- 
teorologioznyoh w wielu pbszaraoh nader wa- 
żnyoh, np. na ooeanie Atlantyokim, skąd naj
wiąoej oyklonów do nas przybywa. To wszy
stko składa sią na niepewność przepowiedni, 
które na bliską metą, sprawdzają sią do 90%, 
na dalszą np. na dwa dni naprzód, już tylko 
około 70%.

Taki rezultat jest pozornie korzystny, 
leoz nie wystaroza on w praktyoe- Rolnikowi 
i żeglarzowi potrzeba wiadomości o stanie 
pogody na dalszą metą i to sprawdzająoyoh 
sią na pewno. Ten niezadowalaj ąoy stan 
sztuki przepowiadania pogody może już nie 
bądaie długi.

Organizaoja służby meteorologicznej da
tuje sią dopiero od wojny krymskiej, gdy 
fleta angielsko-franouzka, blokująca Sewasto
pol i obóz pod Bałakławą ucierpiały wiele od 
bursy, która mogła byó przewidziana na pod 
stawie obserwaoyi w Europie. Wtedy astro
nom paryski LeYerrier zaprojektował utwo
rzenie orgąnizaoyi sieoi meteorologioznej we 
Franoyi; już w roku 1867 crganizaoya ta 
funkoyonowała w eałej pełni, a wkrótoe oała 
Europa pokryła sią sieoią staoyj.

Blime Śladowska, żydówka z Wielkiego 
Książa, spodobała sią Janowi Krzemińskiemu, 
ozeladnikowi stolarskiemu, ozłowiekowi bar
dzo porządnemu tak, że postanowił sią z nią 
ożenić. Blime przyjąła chrzest i małżeństwo 
przyszło do skutku. >- Nip było ono wszakże 
saoaąśli we. Oohraeąonz Jieleaft Krzemińska nie 
stała sią naprawdą ohrześoijanką, mąża lekoe- 
ważyła, do żydów zawsze ją  ooś oiągnąło, a 
a była żoną niewierną do tego stopnia, że 
stała sią matką nieślubnego dzieoka Nare
szcie opuściła mąża, mieszkająoego w Sosnow
cu i zbiegła z dzieokiem do Krakowa. Tu we
szła w służbą żydowską, wróoiła wraz z 
dzieokiem do bożnioy, a ohoąo zatrzeć wszel
kie ślady swej konwcrsyi, zameldowała sią 
żydowskiem imieniem i nazwiskiem: Blime 
Śladowska. Mąż, dowiedziawszy sią o jej po- 
byoie w Krakowie, przybył za nią i spowo
dował odprowadzenie je j do biura dyrekoyi 
polioyi, ażeby skłonić ją  do powrotu do do
mu. Tu, wobeo urzędników zaklinał żoną na 
wszystko, żeby po wróoiła do niego i przypo
mniał jej, że jest katoliezką i nosi szkaplerz 
Na to Blime wyraziła sią w sposób tak obu- 
rzająoy o szkaplerzu. że słów jej niepodobna 
powtórzyć. Z tego powodu stanąła przed zwy
czajnym trybunałem, obwiniona o wystąpek 
obrazy religii i fałszywe zameldowanie sią. 
Po rozprawie skazaną została na miesiąo śoi- 
słego aresztu i post oo dwa tygodnie.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 1$ Marca.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wyjeohał dziś rano do Wiednia.

Prezes wiedeńskiego Koła Polskiego po
seł Apolinary Jaworski po kilkudniowej me 
dyspozyoyi influenoyjnej< ma sią już dobrze i 
bywa na posiedzeniach rady. państwa.

Na obledałe dworskim byli w czwartek 
u oesarza w Wiedniu —'jak  lam 16 bm. te
legrafują — z Polaków: członek izby panów 
dr. Madeyski i radoa legaoyjny Tadeusz hr. 
Koziebrodzki.

Zo sfer kolejowych. Minister kolei że 
laznyoh zamianował asystenta austryaokioh 
kolei państwowyoh w ministerstwie kolei że
lazny oh Juliana Krajewskiego asystentem ka
sowym w temże ministerstwie.

Wy kupno monet starej waluty Główna 
kasa krajowa lwowska i filialna kasa krakow
ska bądą przyjmowały na żądanie stron do 
i  maroa 1901 r, zdawkowe monety srebrne 
po 20, 10 i 5 ot aw. które już zostały wyoo- 
fane a obiegu w drodze wykupna aa połową 
ioh nominalnej wartośoi.

Jnbilet z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
W obohodaie tego jubileuszu uniwersytet 
lwowski weźmie także czynny udział. Wyda
ną aostanie ksiąga pamiątkowa, do której 
najanakomitsi profesorowie przygotowują pra- 
ee naukowe. Namiestnik hr. Piniński, jako 
były profesor uniwersytetu lwowskiego, pisze

w tym oelu obszerną rozprawą z dziedziny 
prawa raymskiego.

Plęciokoronówki, które jnż nadeszły do 
Lwowa w kwooie 800.000 i poszły w obieg, 
są ze srebra, mają wielkość dawuyoh dwu- 
guldenów, a uapis na nioh jest wyłąoanie ła- 
oiński.

Na regulaeyę górnego Dniestru wysła
no a Wiednia na miejsoe d. 4 grudnia 1899 r.
20.000 zł. w lutym zaś br. 91.000 koron.

Deputaeya rady miejskiej skałaekitj,
złożona z ks. Ślusarza, burmistrza dr. Ehrli- 
oha i Kiwelaka zast. burmistrza była 16 bm. 
u namiestnika, aby ma podziąkowaó za dar
10.000 koron na asanaoyą miasta.

Nadanie stypendyów. Namiestnictwo 
nadało stypendya s gal. funduszu krajowego, 
przesnaozone dla medyków w kwooie ro- 
jznyoh 420 koron Dobiesławowi Hordyńskie- 
mn, słnohaozowi U  roku i Maryanowi Kon- 
oewskiemu, słnohaozowi 11 roku wydziału le
karskiego na uniwersyteoie lwowskim.

Cesara — jak nam telegrafują 16 0. m. 
— zwiedził dziś przed południem polski ko- 
śoiół na Rennwegu, nowo odrestaurowany ko
sztem 120.000 koron dziąki ofiarności wielu 
wpływowyoh osób, dziąki poparciu Koła Pol
skiego i monarchy. Około godziny 11 przybył 
oesarz w towarzystwie generalnego adjutan- 
ta hr. Paara przed kośoiół. U bramy powitał 
monarohą superyor ks Władysław Jerzewioz, 
W kościele zgromadziło sią wielu ozłonków 
kolonii polskiej w strój aoh narodowyoh. — 
Miądzy obeonymi zauważono p. Jaworskiego 
i Madeyskiego. Monaroha udał sią nastąpnie 
prsed główny ołtarz i oglądał szczegółowo 
keśoioł. Po krótkiej modlitwie powróoił mo
naroha do Burgu, żegnany entuzyastyosnymi 
okrzykami ze brany oh.

O zamach trncieielskl. W kronioe nr. 
43 Gazety Narodowej z 18 lutego 1900 poja
wi,* sią notatka pt. .0  zamaoh truoioielski* 
oparta na dataoh urządowyoh, a która zawie
rała twierdzenie, że Miohał Pieozarski z po
woda arazy do Franoiszka Sohaohtera, wlał 
mu do kawy kwasu solnego, wskntek ozego 
Soheohter uległ silnej niedyspozyoyi i omal 
nie przypłaoił tego życiem. Otóż z przepro
wadzonego w lwowskim sądzie karnym śledz
twa w tej sprawie okazało sią, że sprawą swo
ją  Soheohter tendencyjnie przedstawił, a kie
rowała nim ohąó zemsty. Z* oszozerstwo to 
rozmyślnie popełnione pooiągnąt go też p. 
Pieozarski do odpowiedzialności karnej.

{Bk.) Zajściami na lwowskiej polite
chnice zająło sią bardzo lwowskie towarzy
stwo politeohniosne, które dla ioh omówienia 
aebrało sią we ozwaTtek na umyślne posie
dzenie. Dysknsya była bardzo ożywiona, 
mnóstwo wniosków najrozmaitszyoh posta
wiono, do nohwały jednak żadnej nie przy
szło i obrady odroozono.

Ogólny głos o postąpku techników jest 
tylko jeden, a mianowioie ten, że sposób, w 
jaki przeoiw prof. Thulliemu demonstrowali, 
nie był godziea ludzi inteligentnyoh i zasłu
guje na surową naganą.

Prof. Thulliemu wielka liozba przyj a- 
oiOł nadesłała telegramy, wyrażająoe mu u- 
znanie za jego działalność publiozną a potę
piające wybryk demonstrantów. Miądzy in
nymi telegrafowali do niego: Stowarzyszenie 
katoliokiej młodzieży rąkodzielniozej „Ojozy- 
zna* a Tarnowa, dr. Wioherkiewioa, dr. Gzer- 
kawski, Stróżynski, ks Ł*bnj, R petowek-, 
Krotowski i Roztworowski z Krakowa, towa
rzystwo .Przyjaźń* ze Starego Sąoza, Roman 
Wybranowski i S.anisław Wybranowski z 
Przemyślan, Polska Sodalioya Akademioka i  
Wiednia przez prefekta Smolenia i inni.

Humorystyczne wrażenie sprawiają e- 
nunoyaoye niektóryoh dzienników w tej spra
wie. I tak Słowo Folakie, które skomponowało 
oałą intrygą rektoratu politechniki, nan iest 
niotwa, Koła polskiego i ministerstwa na 
zgubą tyoh paru źle wyohowanyoh techni
ków, którzy sią dopusoili demonstraoyj, bez 
przerwy otrzymuje .z najlepszego źródła* 
wiadomośoi o tej intrydze i wmawia je po 
prostu w siebie i oały świat jak w żyda 
ehorobą, a opróoz tego w ostatnim swym nu
merze z zabawną patetyoanośoią grozi profe
sorom teohniki, aby .me prowokowali* stu
dentów.

Kuryer Lwowski, który sią dał wziąć Sio- 
wu Polskiemu na kawał i historyę o strasznej 
intrydze powtarza za niem, zaohował jeszoze 
nieoo krwi zimnej, ale i on nawet w braku 
osegoś, ooby wiedział napewno, pussosa sią 
na takie enunoyaoye jak np. ta, że dziąki 
rozmaitym ozynnikom, a w pierwszej ohwili 
.niezawodnie* Koła Polskiego aabagniono spra
wą. To .niezawodnie11 jest tak wyborne, że 
kto wie, ozy nie znakomitsze nawet od frazesu 
Nowej Reformy, twierdząoej a emfazą i po
wagą „to nie młodzież szkół wyższyoh, leoz 
jej profesorzy wnoszą ze sobą polityką.*

Weseli są nasze .postąpowe* głowy nie 
ma oo mówić.

(rk) Z lwowskiej rady miejskiej. Na 
wstąpię wozorajszego oi wątkowego posiedze
nia, któremu prsewodniozył wioeprezydent 
Michalski, odozytano telegram od kardynała 
Rampolli. Kardynał w imieniu Ojoa św. po
dziękował lwowskiej radzie miejskiej za ży- 
osenia, złożone papieżowi w dzień jego 90 
urodzin. Tekst tego telegramu adresowanego 
do prezydenta dra Małaohowskiego w tlóma 
ozeniu jest następująoy: .Z  prawdziwą rado
ścią spełniam urząd pośrednika i zawiada
miam Cię o uozuoiaoh szozerego zadowolenia 
i podzięki, z jakiemi Ojoieo św. wysłuohał 
wszy s tłu oh żyozeń, które imieniem rady król. 
stoł. miasta Lwowa Mn wyraziłeś. Ojoieo św. 
udziela Tobie i wszystkim ojoom miasta bło
gosławieństwa apostolskiego jako wyrazn swej 
pieozołowitośui ojcowskiej o Was. Kardynał 
Rampolla*. Telegramu tego wysłuchają rada 
stojąo.

Dostawą dźwigarów do wodooiągów po
wierzyła potem rada w myśl wniosku prof 
Dzieślewskiego fabryoe witkowiokiej, a ulepsre- 
nie instalaoyi oświetlenia elektryoznego w 
nowym teatrze firmie .Siemens i Halske* za
4.000 koron.

Dalej uohwaliła rada w myśl wniosku 
dr. Gerstmaua wypłaoić lwowskiej szkole 
handlowej subwenoyą za ozas od 1 w/ześnia 
do 81 grudnia 1899 w kwooie 1666 zł. 67 ot, 
a knoie magistrackich koni powierzyła na 
przeoiąg roku majstrowi kowalskiemu Hen
rykowi Chauerowi.

Uohwaliła także wypłaoić relutum na po- 
miessozenie dla wikaryusza kcśoioU św. Ma
ryi Magdaleny w kwooie 600 kor. roosnie.

Po załatwienia kilkudziesięciu rekursów 
budowlany oh uohwaliła wreszoie rada 2000 ko
ron na rekonstrukoyą budynku szkoły PP. 
Benedyktynek ormiańskioh i subwenoyą w 
kwooie 240 kor. lwowskiemu towarzystwu .B i
blioteki Słuchaosów Prawa*.

Towarzystwo zaliczkowe urzędników 
pocztowych miało we Lwowie w czwartek 
doroozne walne zgromadzenie swyoh akoyo- 
naryuszów, któryoh liozy 889 z u ziałami na 
49.626 zł. Na tą sumą wpłaoono 27.180 zł. a 
fundusz rezerwowy wynosi 6366 zł. Udzielo
no w minionym roku pożyozek na 162.644 zł. 
a ogólny obrót kasowy wynosił 660.776 zł. 
Przewodniozył zgromadzeniu radoa Łaski, a 
sekretarzowali S. Bodyński i Jan Hpszowski. 
W skład dyrekoyi weszli jako ozłonkowie pp, 
Antoni Watzek, Adolf Sohmidt i Ignaoy Ga- 
ran, jako ioh zastąpoy zaś pp. Apolinary Gór- 
nioki, Bolesław Rntkowski i Jan Jakubiozka. 
Rade nadzorczą stanowią pp. Kazimierz Ła
ski, Stanisław Bodyński, Antoni Werner, Emil 
Jaworski, Tadeusz Łoziński, Antoni Przesta- 
szewski, Wiktor Gajewski, Miohał Kmeto- 
wioz, Hipolit Lang, Władysław Szymański i 
Jan Sohmidt.

Do komisy i rewizyjnej wybrano pp. Wi
ktora Malinowskiego, Józefa Prusa Jabłonow
skiego i Józefa Białynią Chołodeokiego.

Roki sądćw przysięgłych, drugie z rzą
du w tym roku we Lwowie zaozną sią 19 bm. 
Kadenoya ta z powodu dwutygodniowyoh fe- 
ryj świąteosnyoh przeciągnie sią aż do maja. 
Dotyohozas wyznaozone zostały na te roki 
nastąpująoe rozprawy: 19 bm. Jądraej Ku
śnierz i towarzysze, kradzież na pooaoie, 
praew. radoa Adamiak — 21 bm. Hawryło 
Markiewioz, § 181, przew. radoa Podlasmaoki 
— 26 bm. Michał Speidel, § 181, radoa Phi- 
lipp — 26 bm. Karol Bruno, oszustwo, radoa 
GoIkow8ki — 27 bm. Ernest Breiter, § 489 i 
491, radoa Adamiak —  28 bm. Jurko Dmy- 
tryszyn i towarzysze, zabójstwo i kradzież, 
radoa Podlaszeoki — 30 bm. Iwan Nazarki*-. 
wioz, morderstwo, radoa Weinreb i 6 kwietnia 
Wasyl Baran, podpalenie, przew. radoa Podła- 
saeoki.

Rewlzya proeesu Stillera została uchwa
lona przez najwyższy sąd wiedeński. Do prze
prowadzenia rewizyi wydelegowany został sąd 
krajowy lwowski.

Doktorka medyeyny. Pierwsza promo- 
oya kobiety na doktora wszeoh nauk lekar
skich odbyła sią w czwartek na uniwersyte
oie Jagiellońskim. Dyplom otrzymała pani 
Zofia z Okuniewskiob Cholewa Moraozewskai 
urodzona w Dołżanaoh w Galioyi a posiada- 
jąoa już doktorat medyoyny, uzyskany vr, 
Zurychu. Promooya odbyła sią z udziałem 
rektora hr. Tarnowskiego, dziekana Jaku
bowskiego i prof. Kadera.

Wiec marszałków powiatowych. Liski 
wydział powiatowy upoważnił swego mar- 
saałka p. Ramułta, aby przedstawił marszał
kowi krajowemu konieosnośó wspólnej kon- 
ferenoyi prezesów rad powiatowyoh dla po
rozumienia sią w sprawaoh ogólnyoh, jąk np. 
emigraoyi włośoiań, wspólnego etatu urzą 
dników antonomioznyoh i ich emerytury 
i w. in.

W sprawie Krynicy. Depntaoya, złożona 
a hr. Daiedusayokiego, Dawida A brahamowi
ozą, dr. Rutowskiego, dr. Doląby, p. Znami- 
rowskiego i hr. Jana Potookiego, była we 
oswartek u ministra rolniotwa GioTanelliego 
w Wiednia, aby wyjedn&ó potrzebne dla Kry
nicy inwestyoye. Minister oświadoaył, iż z a- 
któw mn jnż wiadomo, jak konieosnemi aą 
tam niektóre inwestyoye, że jednak jesaoze 

ostara sią, o ile można, byó w Krynioy oso 
iśoie. Depntaoya ma byó jesaoze w tej 

oprawie u ministra dr. Piątaka i Bdhm-Ba- 
werka.

Przy tej sposobnośoi Słowo Polskie, któ
re zbyt daleko się zagalopowało w dniach p- 
statnioh w komponowania rosmaityoh wiado 
mośoi w sprawie teohniki, naraziło sią rów
nież na śmieszność. Tak jest mianowioie zi
rytowane na Koto polskie w ogóle i na dr. 
Piętaka w szosególnośoi i na r ały świat, któ - 
ry jakoś nie ohoe uzna i „europejskiej* mą- 
drośoi tego organu, że wszędzie widzi swoje 
straohy.

Jestto poprostu objaw ohorobliwej halu- 
oynacyi, ale na szczęście niewinnej i można 
sią nią swobodnie bawić. Odpowiadająo depu- 
taoyi w sprawie Krynicy minister Giovanelli,

t'ak to zawsze bywa w takioh razaob,: zro- 
>ił sakramentalny dowcip ministeryalny i 

oświadczył, że oo do niego ńa' Wszystko sią 
zgadza, nie wie tylko ozy lokator Himmel- 
pfortstrasse również bądzie tak źgodliwym.

Była to alusya do ministra skarbu, Sło
wo Polskie wsządzie jednak widzi obeonie dr 
Piątaka, wiąo i tn nie omieszkało dać do 
zrozumienia swoim ozytelnikom, iż minister 
Gioyanelli .Niemieo* zrobiłby wszystko dla 
nas, oóż kiedy ten rodak i demokiata nie
stety — z Himmepforts-Gasse dr. Piątak nie 
ohpe sią na nie zgodzić i to nie dla ooego 
innego jak tylko dla zohydzenia Słowa 
ohyba.

Sala Sedelmąjerewskt t j tak nazywa
ny stary, drewniany budynek dość sporych 
rozmiarów w Stanisławowie, w którym da
wniej sią mieściła „Gwiazda44 i gdzie dawano 
przedstawienia soeniozne, a gdzie w ostatnich 
czasach tingl-tangl sią gnieździł, zgorzała w 
ozwartek. Pogłoska mówi, że ogień był pod
łożony.

Morderstwo na wsi. ^ Olszanioy pod 
Tyśmienioą zamordował parobek Wasyl Puł
kownik gospodarza Łukasza Pułkownika ude- 
raeniem pralnika w głową. Morderoą, oraz 
pomoonyoh mu w zbrodni: drugiego parobka 
i babą odstawiono do tyśmieniokiego sądu.

Tyfus grasuje podobno w Stanisław owie 
epidemioznie. W szpitalu wojskowym umarł 
na tyfus brzuszny sierżant mn/yki 96 pnłku 
pieohoty Sedlaozek.

Llsko czy Lesko. Wydai&ł powiatowy 
liski uchwalił poczynić starania około tego, 
aby na podstawie historycznej, udokumento
wanej dowiedzionem zostało, ozy stolica po
wiatowa nazywa sią Liskiem, tak jak ją t e 
raz powszeohnie zowią, czy też Leskiem jak 
ją dawniej mianowano.

Nowości fia sezon wiosenny otrzim! Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Miliony w podróży. Telegrafują nam z 
Wiednia 16 bm: Austro-węgierski bank wy
dal. komunikat, w którym zaznaoza, że 
wzmiankowane w dziennikaoh pod napisom 
„Wędrowne miliony* większe zapasy złota 
wysiane z Budapesztu do Wiednia nie s% za-

Easami rządu węgierskiego — leoz należą do 
ogo innego a przowieziono je ozasowo do 

Wiednia dlatego, że przedsięwzięto w buda
peszteńskim skarbon bankowym roboty re- 
stauraoyjne.

Napad ua pocztę. Na Bukowinie pomię
dzy miej soowośoiami Mesti-Kamestie i Vale-

?ntua napadli onegdaj trzej rozbójnioy pooztę 
istową. Pooztylion jest oiąiko zraniony. Skra

dziono worek pieniężny, zawierający przeszło 
6000 koron.

Zmarli. Dr. Julian Maleo, adwokat kra
jowy, prezes towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" i Szkoły Ludowej w Rzeszowie, po
ważany powszeohnie dla głębokiej wiedzy ju
rydycznej i prawości obarakteru. Po u oh wale
niu procedury oywilnej, wydal .Zarys postę
powania trybunalskiego" i ogłasza! artykuły 
w tym przedmiooie. Pozostawi! przekład wier
szem „Oberona" Wielanda. Ożeniony był 
z Wdową po śp. Arkadyuszu Kleozewskim, za- 
łożyoielu Dyabla.

W Kulikowie Grzegorz Konoewioz, gr. 
kat. proboszoz, wygnaniec obełmski, lat 68 
wieku, a 46 kapłaństwa.

„Wielkie bractwo" znakomita komedya 
Fredry, niegrana bardzo dawno we Lwowie, 
zostanie odegraną przez „Teatr miłośników 
soany" nieodwołalnie dnia 18 bm. w sali .So
koła*. Oały doobód przeznacza wydział towa
rzystwa na korzyść „Staoyi ratunkowej*. 
W antraktaoh da koncert muzyka wojskowa 
pod kierowniotwem p. Rolla.

Poozątek o godz. 7. Bilety są do naby- 
oia w drogueryi p. Pilarskiego Akademioka 
3 i w oukierni p. Bieniedzkiego a o godz. 6 
w .Sokole" u kasy.

„Rodzina". Rada nadzoroza tego towa
rzystwa zbierze się 6 maja br. w Stanisła
wowie.

Rekotokeye. Staraniem towarzystwa św. 
Winoentego a 1 lulo odbędą się dla mężozyzn 
kenferenoye rekolekoyjne ks. kanonika Teo
doro wiozą w lwowskiej katedrze ormiańskiej, 
pooząwszy od poniedziałku 19 bm. do seboty 
włącznie. Poozątek o godzinie 7 wieozorem. 
Wchód przez zakrystyę.

Na kolei lokalną] Hliboka—Berhomet, 
Meżebrody—Karapoziu—Ozudyz wstrzymano 
rnoh pooiągów z powodu zawiei śnieżnyob na 
dwa ani, a na kolei Niepołokowoe—Wyżnioa 
na trzy dni od 16 bm.

W lwowskiem „Stowarzyszenia kapców 
i młodzieży handlowej" będzie miał prele- 
koyę w sobotę o godzinie 6 po południu ks. 
prałat Lenkiewioz.

Repertoar teatru br. Skarbka.
W sobotę popołudniu o godzinie 7,4 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej: „Wró
ble" komedya w 3 aktaoh Labioha i Dela- 
ooura.

W sobotę wieozorem o godzinie pół do 8 
po raz 1 „Otello" wielka opera w 4 aktaoh J 
Yerdiego. Występ Teresy Arklowej, Mateusza 
Soblafenberga, J. Szymańskiego i Wł. Pasz
kowskiego.

Kalendarz.
W sobotę 17 maroa Gertrudy Panny. — 

Harasyma Pr.
Wsohód słońoa d. 17 maroa o godzinie 

6 min. 18, zachód o godz. 6 min. —.
W  niedzielę 18 maroa Edwarda. — 42

muosan. . . .
Wsohód słońoa d. 16 maroa o godzinie 

6 min. 16, zaohód o godz. 6 min. 01.

Wybór posła do rady państwa.
Ciel. „Gaz. Nar.“ i

Przemyśl 16 maroa. 
Posłem do rady państwa z kuryi wiel

kiej własności wybrany dziś został 34 głosami 
na 36 głosnjąoyob Kazimierz hr. Szeptyoki.

Rada państwa.
(Tal. „Gas, Naród.")

Izba posłów.

Wiedeń d. 16 maroa.
W dalszym oiągu wozorajszego posie

dzenia izby posłów rady państwa uohwalono 
jadnogłośnie wniosek komisyi dla zarazy by
dlęcej, wzywająoy rząd, aby zawarł nmowę 
z Węgrami w sprawie handlu bydłem tak, 
iżby uwzględnione były interesy rolników 
austryaokioh. Odrzuoono natomiast wniosek 
dodatkowy posła Gsesmana, aby aż do doj- 
śoia do skutku nowej takiej umowy wyna
gradzał rząd z funduszów państwowych au- 
slryaokim rolnikom straty wynikająoe z po
wodu zarazy bydlęoej na Węgrzeoh.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Minister handlu przedłożył wozoraj 

ustawę o handlu domokrążnym.
Następne posiedzeń e odbędzie się daiś 

o godainie 11 przed południem.
Wiedeń 16 maroa.

Dzisiejsze posiedzenie izby posłów rady 
państwa otworzył prezydent o godz. ", 12. Po 
odozytanin wniosków i interpelaoyj zabrał 
głos poseł dr. Hofmann-Wellenhof i w imie
niu niemieokiego stronniotwa ludowego wy
stąpił przeciwko zamiarowi prezydenta Fuohsa, 
abyj na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu 
izby przeprowadzili wybory do delegaoyj, 
takie bowiem prowadzenie obrad parlamen
tarnych, może wywołać nienfnośó wśród lud
ności, tern bardziej, *e po przeprowadzeniu 
wyborów delegacyjnych izba ma być natyoh-

miast odrooaoną. Nieufność stąd się może zro
dzi ó, iż mimo, że rada państwa ma tyle wa- 
żnyob spraw do rozstrzygnięoia, nio jednak 
dla lndnośoi nie zrobiła a ma byó odwołaną.

Następnie zabrał głoa prezydent mini
strów Koerber, oświadozająo: Jeżeli rząd
zwrócił się do izby z apelem, aby już teraz 
przeprowadziła wybory do delegaoyj, to miał 
w pierwszej linii zamiar pójść za dawnym 
zwyozajem, wedle którego dalegacye już w 
pierwszej połowie roku zwykle się zbierały. 
W ten sposób unika s ę prcmizoryum we 
wspólnym budżeoie.

Dr. Koerber ożwiadozył dalej, że w razie 
gdyby sejmy szybko ukońozyły swe praoe, 
to byłoby rzeczą właśoiwą, aby natychmiast 
zebrały się delegaoye dla nohwalenia wspól
nego budżetu. Rząd zamierza też zwołać ró- 
wnooześnie a w każdym razie w maju radę 
państwa, jak to już nisraz bywało w ozasie 
delsgaoyj. Taki program na najbliższą przy
szłość wydawał się rządowi najstosowniej
szym, bo w ten sposób wróoiłby na nowo 
normalny tok obrad różny oh oiał praw oda w- 
ozyoh. Dr. Koerber prosił w końou jesaoze 
raz o wybory do delegaoyj i wyraził zdanie, 
że na przyszłej sesyi rady państwa będzie 
dość ozasn na załatwienie tyoh ważnych spraw, 
które rząd przedłożył izbie.

Wiedeń d. 16 maroa.
Po oświadozenin prezydenta ministrów 

inni ministrowie odpowiadali z kolei na sze
reg interpelaoyj. Między innymi oświadozył 
minister handln w odpowiedzi n» interpela- 
oyę p. Leobera, że od dłuższego czasu już 
toozą się rokowania o zaprowadzenie przeka
zów pieniężnyoh między Austryą a Rosją i 
że jest nadzieja, iż starania w tym kierunku 
odniosą skutek pomyślny.

Minister handlu odpowiedział też na in- 
terpelaoyą p. Merunowioza w sprawie ulep
szenia komnnikaoyi telegraficznej i telefoni
cznej w Galioyi. Rząd w miarę środków roc- 
porządzalnyoh stara się oiągle sieć telegrafi
czną rozszerzać, oo się zaś tyozy telefonu ze 
Lwowa do Wiednia, to rząd najobętniej przy. 
stąpiłby do budowy nowej bezpośredniej linii 
z wyłączeniem ślązkiob staoyj pobooznyoh, 
ale nie ma na to funduszów. Byłoby najlepiej 
wstawić odpowiednią kwotę do preliminarza 
inwestyoyjnego.

Co odpowiedziaoh ministrów, a przed 
przystąpieniem do porządkn dziennego, pre
zydent Faohs odpowiedział na wczorajsze za
pytanie p. Iry, dlaozego nio odczytano wnie
sionej przez niego interpelaoyi. Prezydent o- 
świadozył, że stało się to dlatego, iż interpe- 
laoya, o której mowa, ohoó zawierała ozły kon
glomerat skonfiskowanyob artykułów, nie mia
ła dostateoznej liczby podpisów.

Podczas odpowiedzi prezydenta p. Sohó- 
nerer oo obwiła gwałtownie wykrzykiwał. Na
stępnie oświadozył Sobdnerer, że pragnie wy
stosować pewne zapytanie do obn wiceprezy
dentów, bo z prezydentem, który był także 
ozłonkiem prezydyum za Abrahamowioza, nie 
ohoe mówió. Zarzuoił mianowioie prezydentowi 
Fuobsowi, że nakłonił dwóch posłów do wy
kreślenia podpisów swoiob na interpelaoyi po
sła Iry.

Prezydent Faohs oświadozył na to, że 
gdyby inny ozłonek grapy Sohoenerera, na
wet w takiej niekwalifikowanej formie zrobił 
mu był ten zarzut, to mógłby się uozuó o- 
braźonym, ale zaoponowałby na to w sposób 
odpowiedni — p. Sohoenerer jednak obrazić 
go nie może, więo ma też nie odpowiada.

Pp. Tflrk, Iro i Sohoenerer podnieśli o- 
gromną wrzawę, która dłuższy ozas trwała. 
Ostateoznie izba przystąpiła do porządku 
dziennego.

W myśl referatu p. Rosenstooka przy
jęto umowę między Austryą a Hiszpanią w 
przedmiooie oohrony wynalazków, marek itd.

Z kolei nastąpiły rozmaite sprawozdania 
komisyi nietykalności poselskiej,

Posiedzenie trwa dalej.

Izba panów.
Wiedeń 16 marca.

Na poozątkn dzisiejszego posiedzenia 
izby panów austryaokiej rady państwa za
wiadomił prezydent izbę o sankoyi ustawy 
o kontyngenoie rekrutów, poozem Dumba 
wniósł, aby sprawa traktatu między Austro- 
Węgrami a Niemcami oo do oohrony dzieł 
literaokioh, dzieł sztuki i fotografii postawio
ną była na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia. W  niosek- ten nołt walono. Nastę
pnie referował br. Niebauer imieniem komi
syi budżetowej izby panów uatawę o poda
tku rentowym i wniósł, aby projekt ten u- 
obwalić w formie przyjętej prżez izbę po
słów.

W myśl tego wniosku izba panów usta
wę tę bez dyskusyi w pi er wszem i drągiem 
ozytaniu przyjęła.

Następnie dokonano wyborów do dele
gaoyj > poeoam Uohwalono wspomniany wyżej 
traktat między Niemoami a Austro-Węgrami 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. Pre
zydent wniósł rozpoozęcio tajnego posiedzenia 
dla obrad nad żądaniem sądów wydania je 
dnego z oałonków izby.

Do delegaoyj z Polaków wybrano pp. 
Gorayskiego i Zaleskiego jako oałonków da- 
legaoyj, a hr. Lanokorońskiego, hr. Jędrseja 
Lubomirskiego i prof, Zolla jako zastępoów.

fTel. „6**, Nar.")
Budapeszt 16 maroa.

Tłum urządził wozoraj demonstraoye 
przed tymi domami, któryoh nie udekorowano 
w rooznioę maroową. Między innymi demon
strowano przedkasynem narodowem i tea
trem narodowym. Polioyę obrzuoono kamie
niami. Aresztowano 2 eksoedentów.

Wiedeń 16 maroa.
Wedle wydanego komunikatu na wozo- 

rajszem swsm posiedzeniu stronniotwo nie- 
mieokioh lndowoów powzięło postanowienie 
oo do stanowiska swego wobeo wyborów do 
delegaoyj i przyjęło do wiadomośoi oświad
czenie dr. Luegera wyrażające niezadowole
nie z powodu zachowania się Gregoriga na 
posiedzenia w dniu 18 bm.

Wiedeń 16 maroa.
Deputaoya miasta Czerniowieo wręczyła 

wozoraj ministrowi kolei żelaznych br. Witte- 
kowi dyplom obywatelstwa honorowego. Mi
nister dziękująo za to, oświadozył, że rząd 
szczególniej opiekuje się słhbszemi pod wzglę
dem ekonomicznym krajami i ie  tan o się 
będzie zawsze jak najgorliwiej o ekonomiozny 
rozwój Bukowiny.

Wiedeń d. 16 maroa.
Oesare sankoyonował ustawę o kontyn

genoie rekrutów i urzędowa Wiener Zeitung 
sankoyę tę już ogłósiła.

Wiedeń d. 16 maroa.
Przedłożony wozoraj w izbie posłów ra

dy państwa projekt ustawy o fruktyfikowa- 
niu ozęśoi nadwyżek kasowyob wspólnych 
kas sierooińskioh stwierdza, że kapitał w tyoh 
kasaoh złożony od roku 1876 do rokn 1897 
podniósł się z 81 na 98 milionów zł. Stan 
ozynny w tym samym ozasie wzrósł z 34 na 
129 milionów. Fundusz rezerwowy z końoem 
roku 1897 wynosił 20 milionów złotyoh. Rząd 
sądzi przeto, że nie ma potrzeby zwiększać 
w dalszym oiągu funduszu rezerwowego i 
proponuje rozdzielać ozęśó nadwyżek między 
instytuoya poświęcone wyohowaniu biednyoh 
sierót i^dzieoi opuezozonyob. Nadwyżka ta 
wedle raohunku z roku 1897 wynosi rooznie 
709 tysięoy i ma byó rozdzielaną krajami. Na 
Galicyę przypada 26.272 zł.

Wiedeń 16 maroa.
Przed posiedzeniem izby posłów rady 

państwa miała posiedzenie komisya przemy
słowa, która upoważniła swego przewodni- 
oząoego Zallingera, aby w pełnej izbie złożył 
oswiadozenie, iż komisya przemysłowa zrzeka 
się żądania ogłoszenia jaj za obradującą bez 
przerwy ze względu na to, że w maja zbie
rze się znowu rada państwa. Komisya za
strzegła sobie tylko prawo postawienia podo
bnego żądania na przysałej sesyi parlamentu.

S t r a j ł c i .
(TeL „Gaz. Nar.“)

Brttx d. 16 maroa* Wozoraj przedpołu
dniem przybyto tu z okolioznyoh wsi bardzo 
wielu bastowników. Wielu wstrzymano już 
w drodze, mimo to jednak przyszły do mia
sta większe grapy. Wbrew kilkakrotnym n 
poronieniom tłumy zachowały się bardzo nie
spokojnie tak, że musiały wkroozyó organy 
bezpieozeństwa. Przyszło do kilku areszto
wań. Jeden z żandarmów został zraniony ka
mieniem, jednego z aresztowanyoh eksoedenoi 
odbili i podpalili stodołę Ogółem aresztowa
no osiem osób. Za zjawieniem się wojska w 
południe nastał już zupełny spokój.

Telegramy i telefonematy.
Berlin 16 maroa. 

Parlament niemiecki obradował wczo
raj dalej w trzeoiem ozytaniu nad „Lei 
Heinze* a mianowicie nad paragrafami 
odnoszącymi się do sztuki i literatury. 
W toku obrad lewica stawiała kilkakro
tnie wniosek odroczenia rozprawy, lecz w 
imiennem głosowaniu każdym razem ją 
prawica przegłosowywała. Przed każdem 
głosowaniem większa część posłów z le
wicy wychodziła z sali aby spowodować 
brak kompletu. Ostateoznie okazał się isto
tnie brak kompletu potrzebnego do po
wzięcia prawomocnych uchwał, wskutek 
czego prezydent zamknął posiedzenie od
kładając dalsze obrady do dnia dzisiej
szego.

Pekin 16 marca 
Pożar zniszczył gmach banku Hong- 

kong-Szangai.

Anglia i Transvaal.
(Tal. „Oh . Nar.-f

Londyn 16 maroa.
Izbie gmin parlamentu angielskiego 

zakomunikował wozoraj Balfour zredago
waną w tonie nadzwyczaj przyjaznym pro- 
pozyoyę rządu Stanów Zjednoczonych pół
nocnej Ameryki uczynioną Anglii co do 
zawarcia pokoju z Boerami oraz odpo

wiedź lorda Salisburego na tę propozyoyę, 
że rząd brytański nie ma zamiaru godzić 
się na interwenoyę żadnego mocarstwa.

Izba 172 głosami przeciw 23 uchwa
liła ustawę o pożyczce na cele wojenne w 
trzeoiem ozytaniu.

Nowy Jork 16 marca.
„Ewening Journal" ogłasza depeszę, 

otrzymaną od prezydenta Krfigera 13 bm: 
Burgherzy nasi dopiero w chwili śmierci 
przestaną walczyć. Nasze siły wojenne z 
poza pierwszej linii obronnej wracają na 
grunt własny. Kampania w Natalu trwała 
dłużej i była korzystniejszą dla nas niż 
się można było spodziewać. Anglicy 
nigdy nie dojdą aż do Pretoryi. Burghe
rzy, Stejn i ja jesteśmy zupełnie zgodni 
w naszych uczuciach i nie ma pomiędzy 
nami żadnej różnicy zdań. Bóg nam do
pomoże.

Nowy Jork 16 marca.
Były generalny konsul transyaalski z 

Londynu Montagu-White w piśmie wysto- 
sowanem do „Worlda" twierdzi, że Boe- 
rzy z przyczyn strategicznych w danym 
razie może będą zniewoleni Johannesburg 
zniszczyć. Oznaczałoby to stratę około 
stu pięćdziesięciu milionów. Jest wszakże 
nadzieja, ie może uda się jeszcze uchylić 
tę katastrofę.

Pary# 16 marca.
Na zapytanie wystosowane w senacie 

do ministra spraw zagranicznych, oo za
mierza rząd uczynić z prośbą o interwen
oyę wniesioną przez Stejna i Krdgera do 
mocarstw zagranioznyoh, odparł minister 
Delcasse, że Francya musi przedewszy- 
stkiem myśleć o swoich własnych intere 
sach i gotową jest tylko poprzeć inicya- 
tywę innych państw.

Pretorya 16 marca.
Rząd ogłosił następujące obwieszcze

nie: Anglicy wozoraj obsadzili Bloemfon- 
tein. Nasi burgherzy cofnęli się na pół
noc. Stolica państwa Orani i przeniesioną 
została do Oronstadu.

Pretorya 16 marca.
Tutejszy „Standard" donosi, że w o- 

statnich dniach mieli zastępcy rządu z 
konsulem amerykańskim Hay’em ważne 
konferencye.

Pretorya 16 maroa.
Jenerał Joubert wyjechał wczoraj do 

wojsk stojąoyoh w linii bojowej
Betbnlle Brldge 16 maroa.

Oddziały jenerałów Olementa w Nor- 
yalsponcie, Gatacra w Bethulii i Brabanta 
w Aliyal-Norsie połączyły się.

Londyn 16 maroa.
„Times" donosi z Lourenzo-Marąuezu, 

ie urzędnicy górniczego departamentu 
rządu transyaalskiego przygotowują plan 
zniszczenia wszystkich szybów zapomooą 
dynamitu. Odpowiednie urządzenia i bjm- 
by są już nagromadzone w pobliżu Johan- 
nesburga.

Londyn 16 maroa.
„Times* donosi z Bloemfonteinu 13 

bm: Rząd orański postanowił wozoraj 
wbrew przedstawieniem rządu transyaal
skiego poddać stolicę. Prezydent orański 
Stejn pojechał do nowej stolicy do Cron- 
stadu nie czekając na wezwanie do pod
dania się. Brat Stejna zaprosił dzisiaj lor
da Robertsa i generała Frencha na śnia
danie do swojej farmy, przyozem wyraził 
się, że brat jego, prezydent, jest zerem.

Londyn 16 marca.
„Biuro Reutera" donosi z Oarnarvonu 

14 bm : Powstańoy obsadzili Josburg a co
fnęli się z Vanwyksvleyu, zarekwirowawszy 
poprzednio wszystkie muły i konie. Ko
respondent tegoż biura donosi z Bloem- 
fontejnu: Jenerał Frenoh opanował dnia 
12 bm. linie kolei żelaznej, poozem jeden 
z angielskich oficerów inżynieryi przedarł 
się na czele 10 ludzi przez Imię Boerów, 
zniszozył połączenie telegraficzne i tor ko
lejowy po półnoonej stronie miasta. W ze
szły wtorek spostrzeżono na wzgórzach na 
południowej stronie miasta oddział Boe
rów, który spędzono kilku granatami, 
przyczem 8 Boerów straciło życie. Nastę
pnie miasto poddało się.

Londyn 16 marca
Ministerstwo wojny otrzymało od lor

da Robertsa z Bloemfonteinu następujący 
telegram z 15 bm: Generał Gataere prze
kroczył dziś rano rzekę Oranię i obsadził 
miejsoowość Bethulie. Generał Polezarew 
na czele dwutysięcznego oddziału gwardyi 
i małego oddziału konnyćh strzelców wy
jechał dziś koleją żelazną z Bloemfonteinu 
na południe, aby połączyć się z Gatacrem 
i Olementem. Popołudniu przejeohał gene
rał Polezarew przez miasto Bethany, nie 
napotkawszy na żaden opór.

D ział ekonomiczny.
— Wiedeń 10 maroa. (Tel. Out. Nar.) 

Bilans spółki akoyjńej żeglugi parowej po Du
naju wykazuje za rok ubiegły ozysty zysk 
w kwocie 516.000 zł. W r. 1898 ozysty zysk 
wynosił 1,074.000 zł. Rada nadzoroza propo
nuje dywidendę po 8 z ł.tj.o  połowę mniejszą 
niż w roku poprzednim.

Wiadomości g ie łd o m
L w ów , dni* 16 m*re* 1000. ’

A k e je  za sztukę: Kolei <r»L Ka. i*  Ludwika po 
800 zł. m. k. 100.80 do 101-80. Kolei U "ow.-CierŁ-Jaeek. 
pt 100 zł. w. a. 189-50 do 141.50. Banku hipoteesaego po 
800 zł. w. *. 172-— do 176-— . Akoye garbarui Rzołzow- 
ikiej po 800 zł. — -— do 80 -

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4*L 
koronowe 98-60 do 93'80. 5 %  z 10®/0 pretn. 100-10 de 
110.— 4‘ /j°/o loe- w 50 latach 98-80 do 99-— ■ Bank* 
krajowego 4 ‘ /.*/# loe. w 51 latach 99.80 do 100*50 Bank* 
krajowego 4°/, los. w 57 latach 95 50 do 96-80- Towar* 
kredyt, gal. Ziemek. 4°/0 (L  emieya) 94.80 do 96-— . 4*/, 
los. w 41 lat. 94 30 do 9 5 — , 4°/ loe. w 56 latach 98*80 
do 94-80.

Obligi za 100 zł. Galie, funduszu propinaeyjnago 
4®/„ 96-70 do 97.40. Buków, fnndnazu propinaeyjnago 5*/° 
101-60 do — —. Kom. bank* krajowego 6B/„ w. a. U. om. 
100-50 do 101-80. Pożyczka krajowa 6"/0 w. a. 108*— di 
— . 41/ 0/ 100—  do 100 70. 4°/0 obligaoye kolejowa
Banku krajowego 95*50 do 96-— za 100 nom.

Loay : Loży miasta Krakowa 59-— do 68-—  L oz i 
miazta Stanisławowa 187-— do — .

M on ety : Dukat oezarski 11-35 da 11-55. N apolooudrr 
19-80 do 19-80. Półimperyał — —  do — Babel  roayjz.. 
srebrny 8-54— do 8-58— . Rnbel rozyjzki paplaiwwy *5 5 -— 
do 2*57’ — . 100 marek niemieckich 118'—  do 118*80

— Berlin dnia 16 maro*. Zi tknięcia gieł
dy. Banknoty aastryaokie 84 35 (podług ohliraaaw 
procentowego). Spiiytos 4820. Austryaokio kre
dyty —•—. Diso. Commandit —•—-

— Frankfurt dnia 16 maroa. Giełda wie- 
ozoraa: Aastryaokie kredyty 235*10. Kolej pań
stwowa —*—. Alpiny —•—. Disoonto 197*4Ó 
Laura —■—.

— Paryż dnia 16 maroa. Gi^da wiacaorna: 
Trzyprocentowa renta 102*07. Mąka 25*80.

Wiedeń dnia 16 maroa. (Telegram sGas 
Naród.") Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 10 
po południu. Akcye auatr. zakładu kredyt. 235*10, 
węg. zakładu kredyt. 188* - ,  Anglobanku 124*75, 
Unioubanku 154* Banku dla bajów koronnyoh 
117*75, Bankrereinn 125 50, Bodencreditu 251*50, 
Gal. Banku hipot. —*—, kolei państwow. 126*60, 
kolei południowej 25*90, tramwaju A. 136'— B. 
131’—, kolei Elbethal 124 —, kolei półnoonej 
— *—, kolei ozerniowieckiej —*—, alpiny 262*—, 
Bima Moranya 313 25, pragakiego towar*, żal. 
570-—, fabryki broni 186'50, tureckie tytoniowe 
145* - ,  otlig. węg. indemniz. 93*—, renta majowa 
99*20, auatr. renta koronowa 99*46, wąg. renta 
koronowa 93-65, 56-let. listy tow. kredyt, ziezaski 
93-60, 4 procent, listy banka krajów. 96 50, 4%- 
procent listy banku krajów. 100*50, 4-prooeat li
sty banku hipoteczn. 92*50, 41/ł -procent. listy ban
ku hipoteozn. 98*50, 5-procent. listy banka bipot. 
109*—, 4-prooen galic obligac. propinao 96*50, 
4-prooent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 91*75, 
4-prooent. pożyczka m. Lwowa 91*40, losy ture
ckie 122*75, marki 118'5'J, ruble 255*50.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane eą w cy
frach procentowych.

Z  ryn kó w  tow arow ych.
Lwów dnia 16 maroa. (Przedruk z ureędo- 

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 14*41 
do 16*20, pszenica gotowa nowa 14 — do 14*80, 
żyto gotowe 1120 do 11*50, żyto gotowe aa ter
miny 11* — do 11*20, owies obroesny gotowy 10*50 
do 11*—, owies na terminy 10*— do 10*50, ję
czmień pastewny 9 80 do 10*50, jęozmień braw. 
12*— do 14*—, g och do gotowania 18’—- de 
20*—, wy et 11’—, do 12*—, nasienie lniane —*— 
do —•—, nasienie konopne —*—, bób —’— 4e 
—*—, bobik 11*— do 12*—, breezka —*— de 
—*—, koniczyna czerwona galicyjska 160*-— de 
180*-, biała 100 — do 140*—, tymotka 48*— de 
64*—, szwedzka 140'— do 170*—, knkurulaa stara 
— do —*—, nowa —*— do — *—, chmiel sta
ry —*— do —*—, nowy aa 65 kilo —*— de 
—*—, rzepak 22*60 do 23*—, groch pastewny 
11*50 do 12*—,-do gotowania —*— de — .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 85*— de 
36*50 na terminy 86-— do 87*—, warianty —•— 
do —•—.

Wiedeń dnia 16 maroa.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*72 do 7*74, 
na maj-czerwiec 7*76 do 7*77, na jesień 7*97 de 
7*98, żyto na wiosnę 6*72 do 6 75, na maj-eienr. 
6*76 do 6*78, na jesień 6*91 do 6*93, kukurudm 
na maj-czerwiec 5*58 do 5*59, na czerwiec-lipiec 
_  •— do —'—, na lipiec-sierpień 5*68 do 5*49 
owies na wiosnę 5 30 do 5-82, na maj-czerwiao 
5 86 do 5*37, na jesień —* — do — -—, rzepak 
na styozeń-lnty —*— do — , na sierpień-wree 
sień 12*90 do 13*—, olej rzepakowy na kwieeień- 
maj 32*60 do 33*50.

Tendenoya: słabsza
Pogoda: pochmurno.
Radapesit d. 16 maroa.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę n* kwiecień 7 54 do 7*65, 

na październik 7*79 do 7*80, żyto na h w ieuied 
6*82 do 6 33, na jesień 6*54 do 6 56, owies na
kwiecień 4*95 do 4*97, na jesień — •— do —* ,
kukurudaa na maj 5.27 do 5*28, na jesień  ■_
do — *—, rzepak na sierpień 12*65 do 12*75.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kapną: żywa.
Tendencya: silna.
Pogoda: deszcz.
— Wiedeń dnia 16 maroa. Oukisr surowy 

26*20 do —*—. Nafta galioyjska 84*76 do —*—, 
Spirytus 39*60 do 40*—.

Tendenoya spokojna.

N a d a s ł a u e .
ł* . tę rubrykę redakcja nie ęilpcmadaj.

I = r a .c © w z x ia

Sukien damski i ubiorków dsisciimydi
oraz ną{l*;(ia aotodi

Nauki kroju francuskiego
pod l n | :

M a r y a  W a ś n i e  w s k a
Lwów, u l Lelewela 1. C.

fw t tH  .Item itt M iaW i jak 
Frta imMkM • pnwiiMwf
rm }a g & £ S £ &

za Mail piw ZztorjJ tollogo iiioib -  latu.

Na sezon wiosenny i letni JOliCS
M IK O Ł A J L U D W IG

Lwów plac M aryaeU 1. I.
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P O W U Ś Ć

Napisał JULIUSZ MABT.

fCiąg dalszy).

— On taki niesnceęśliwy ?
— Moi* jego więcej ni4 mnie koeheu?
— Ochl nie, oj osce, przysięgam.
— Jeieli jego wybierzesz, jeżeli z nim 

ehęeas żyć, to ozy wiesz, is  to będzi* zbro
dnią z twojej strony P

—  Z b r o d n i ą  ł

— Tak, zbrodnią, ze względu na mnie. 
na m~je przywiązanie, i owiedz, on ozy ja  
jestem występny?

— Cha, ojoze.
• • — Ja i ty jesteśmy niewinni, a ty jago

wybierzesz. Moiesz obdarzyć szozęśoiem je 
dnego z nas, a obdarzysz tego, który na nie 
nie zasł guje. Gdzie sprawiedliwość? Czy 
‘  wi» sposób dowiedzkiz przywiązania do 
m ą i e ?

— Ojoee, rozdi rusz mi serc*!
— Czy myślisz, ie  ju n tiej iierpię? Ja

ki* prawo ten osiowi«k .ja, żeby irieć oiię 
pray sobie? Czy to prawo daje mi je  jo  fy- 
stępek?

— Ojoze, błagam, przestań, jei*u me 
ohcesz, żebym umarła.

Nie mówił z nią o tern przez jt iś czas. 
Zdrów iś był zupełnie, wstał i powracał po
woli do dawnyoh przyzwyczajeń.

Jednak Ma~ya-Róża nie odohodsiła. Pi- 
sywaii co dzień do Fryderyka, a listaoh, 
ohoąo opóśnió ihwi’ i, w której będzie musiała 
zdsoydowaó się stanowozc, nie mówiła piawdy 
o zdrowiu Miohała. Uprzedził;, takie doktora. 
Bała się, ieby Fryderyk nie dowiedział się 
od niego o jej poboinem kłamstwie.

Stało się to jednak. Fryderyk spotkał 
pewnego dnia doktora, powraoająoego z Blano- 
Chemin.

— Jak się ma Miohał, doktorze?
Doktor wiedział o oałej tragedyi domo

wej, zrobił tei stroskaną minę i odpowiedział:
— Ni* wszystko nkońo«)ne.
— Marya-Róiz jeszoze tam potrzebna?
— Więóej nii kiedykolwiek, po ohorobie 

bowiem pozostało roz Irainienie nerwowe, 
jsst obawa reoydywy, straszniej "sej nii pier
wsze zapadnięcie. Cierpliwości, panie Labar- 
the, oier^liwóśoi.

— Jak się to skońozy? — myślał doctor 
po rozstaniu z Fryderykiem.

Fryderyk zaś uspokoił się trochę.
— Więc nie zapomniała o mnie. To by

łoby straszna. Nie opuści mnie, przez litość. 
Nie jest jego córką. Miohał nie ma do niej 
iadnego prawa, a ja kocham ją  nie mniej od 
niego.

Pomimo taLiego rozumowania, pozostała 
mu w serou obawa:

— Co się ze mną stanie, jeżeli ona mnie 
opuści P

że nazajutrz nie odebrał zwykłego 
listu od Maryi-Róży, przeraził się okrutnie.

— Skończyło się, pozostanie u Miohała.
Napisał do niej:
„Miohał zdrowszy, przyjdś do mnie okoć 

na parę godzin. Moinaby myśleć, śe unikasz 
ojca*.

Marya-Róia nie powiedziała nic Mioha- 
łowi, skorzystała ze snu jego wśród dnia i 
poszła do Albertrillu. Fryderyk siedział przy 
oknie, skoro ujrzał Maryę-Różę, podbiegł do 
drzwi i ozekał z wyoiągniętemi rękami. Dziew- 
ozyna uściskała ojoa i zaraz zaczęli mówić o 
Michale.

— Długo jeszoze pozostaniesz u niego ?
— Nie wiem.
— Czy Miohał mówił z tobą o mnie?
— Nie.
— Mówił i domyślam lię, oo ci mówił.
— Ojoze 1 — szepnęło biedne dziecko.
— Pytał zapewne, ozy zostaniesz u nie

go, jak życie sobie urządziesz... Powiedz mi

wszystko. Potrzebuję wi*d«wó prawdę.
— Rzeczywiście, pytał oo postanowię.
— I odpowiedziałaś?
— Nic
— Dlaczego?
— Rc nie wiem juk postąpić... mUUno mi 

wybrać pomiędzy wami dwoma, zarówno ko- 
ohanym:, bo wiem, iż obydwa tak bardzo mnie 
kochacie, że będzie to oios śmiertelny dla te
go, którego opuszozę. O! doprawdy, wolała
bym umrzeć, niż takie znosić tortury.

1 wybuohnęła głośnym płaozem.
Patrzył na nią z przeraże* iem, starał *;ę 

odgadnąć, oo się dzieje w tem biednem ser
duszku i jaka przysztośó go ozeka. Ona sama 
nie zdawała sobie zc f  z tego prawy, a 
on odgadywał, że przechyla się na stronę Mi
ohała.

— Dłużnego miałabyś jego wybrać, j~go 
więuej kochać? Od lat dwudziestu koohałem 
oię, mogłaś widzieć, iż żyoie byłbym oddał 
dla oiebie. Równe prawa mamy do ciebie. 
Leon, oo ja  mówię, ją  mam większe. On jest 
oboy, ja  jestem twoim ojcem, słyseysz? Ja- 
kaby nie była wina moja — drogo już odku
piona — jestem twoim ojoem, a on jest dła 
oiebie niozem

— Ojoze, daj pokój.
— A więc przebacz, zapomniałem, że 

kochasz Miohała. Przebacz dziecko. Lecz przy
rzeknij, że mnie nie opuśeisz?

— Przyrzekam.

Uspokoił się, a widząo, że spogląda aa 
zegar i ohoe odejść, prosił'

— Zostań troohę, będziesz z nim je«unc 
kilkanaśoie dn. poświęć dla mnie ohoÓ parę 
minut.

▲ Li*dy musiałL już wraoaó, r*»kł:
— Po.tóoisz do mnie, prawdą?
— Powróoę ojoee, przysięgał-.
K edy Marya-Róża weszła do poko|u‘ 

Miohał już nie spał. Patrzył na nią ontodno 
nie odzywał się woale. Ucałował* gc »erde- 
oznie i kryjąc ból w sercu, zapytała z nśmie- 
onem:

— Jak się oząjesz, ojcze?
— Zupełnie dobrze, nie kłopooi się o 

mnie. Sądzę, że już mogę obyć się be. oie
bie i la możesz powrócić tem, skąd prąysałąś.

— Czy żle zrobiłam? I bj obydwa, ni
gdy nie będeieoie mieli nademną li toć ’ ?

Udawał, że zasypia. Wpięła robotę i u- 
siadła przy łóżko Zdawało jej się, że serce 
jej pęknie z bólu. Żyoie jej, podzielone 
między tyoh dwóoh, nie mogło 1 *k trwaódł’  - 
żej, musi się zdeoydowaó. Któręg- wybierze? 
I w tej strasznej niepewności pragnęła , jak 
jedynego ratunku, śmieroi.

Wieonorem dopiero przemów J  ao mej 
i to o Fryderyku.

— Gzy on prędko zdecyduje sięr wyje
chać z Albertrillu ?

<Uok. naat.)

i  -

Quaker jest najlepszem pożywieniem dla ći& fe ci i c h o r y c h  i przez wszystkich 
lekarzy goi4CO polecany,

„ Q u £ k e x  O a t s " ’ j e s t  w s B ż g d u i e  d o  n a b >  j i a .

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 c .  od wy ram.

- f *   ------------------------------------------------
W  LU D E C Y M A L N E  o sile 100 do 

1000 kilo. W agi do waiania bydła, 
siłą' 1000 do 1000 kilo. W agi balan- >w< 
• kilo .2 do 20 k ilo . W agi kuchenne, ze- 
fb few ś  i . .  owe poleea P iotr Chrzą- 
a tęd tk i, handsl żelazny we Lw ow ie, plae 
ląpitn’ ly 1 (naprzeciw katedry). Fili 

1 ą op c l p Sobieskiego.

SZWeuiMd
8

p R Z Y J I U J E  S IĘ  zamówienia na lep 1 
1  s ie  obiady dla pp. urzędników ni Or
miańska 1. parter.

| fn p o  na konie, własnej roboty, z >w- 
l\ U (# 0  mej wełtiy, dnie, ładne, w pasy 
ozarne z pąsowem lab z żółtei , po złr, 

•80 zrtska. Dwór tap szys-B rze łtsy .

Ziemniaki.
>wńe odmiany, któro w etaeyi pró 
fla rlń  rolniczych Towarzystwa roln,
, w łrzyborowin jako najlepsze eięj 

•kasaty, ma do sprzedania

urząu ddbr Dr. Mikotaja Itr. Rejt

i
lsea 

w ł a s n : o o  
O H O  W U

dostarcza od 66 litrów wzwyż, białe lita 
po 24 cent., ezerwone po > cont. Próbki 
z tego ! 1' ry opłat, z nłaniem 96 cent. 
B e n  o d y  K t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l i s a c h  przy G o n  o b i t a ,  “ tyryi.

' Kr P rz y b ó r  o  w in
etaoya ,  * » to w  Grabi /  —  tolegrańozna 

i kolejowr Czarna,
Slltżdr  złr. 6 -

I ■ . . • n 1
lahest* , W ezer i T o p d i . B 8 60 

O lym ple, S .ikzon ia  1 T a c z a ła  . ,
»• kigr. bez worka looo staoya Czar
ni*! — Topór i Taczała w pełnych wago- 

naoh po 60 ot. taniej.

p l ś e y  wątrobiane i inne nieczystości ery
ńesnę w  '7 dni h bezpowrotnie po u ł] iu 
B s «  O h r b r te f f ’ 1  znakomitego nieszkodli- 
jfi A z n b r a o r ó m a . Prawdziwy tyli 
W' si ilonyeh zapieczętowanych orygii 1- 
uyieh łoi u h  po 80 et. Główny skład dla 
LWtwa w aptece pod n8rebm ym  Orłem 
Zygm anta Kuokera; w Krakowio w aptece 
W TBędyką i Ę . Hellera, w Brodach w ap
tece Leona dlii , w Tarnopolu w pt 

ce M. Krzyianowekiego. 4394

Ocyle 3t?lcT.ve
H 100 estnk Nr. 1 łr. 2*50, 
<N. 2 złr . 8*— . Ooyls ZS sta- 
Iswyml żyłkami 1U0 estnk Nr. 
.  złr. 16U, Nr, 2 złr 170 . Ma 
..ynki nm erykaśskls d > strzy

ż e n ia  bydła złr. 2*80, franou- 
kle do kosi złr. 260 . Ufnale 

500 eztnk Nr. 7 złr. 1-— ,  Nr 
złr. 1-10. Latarnie gospodarozs sa ftsw . 

g iaciaste znakomite złr. 2.40, Kasy ognlo 
trwała Wertheimera od ałr. 70’— , poleea

ANTONI HALSKI
h a n d e l ż e la z n y  

Lwów, plae Maryack' 1. 9.

WINO

Dla wszystkich kaszlących
poleca się najusilniej tm l

Kaiser’a
b o n b o n y  p i u ^ o w e
0 4 0 ( 1  notaryalnie legalizowanych 
Ł * r O U  ówiaductw eą lajiepeżym 
dowodem jako nie^. . Sc ignionyen przy 
k a sz lą , ehrype 8 , k r  "a rze  [ sa fleg- 
m len lu . Pakiety po 1 * i  20 ot. sprze
dają : tee Lum cte P. Hikol nob i Sp. 
drogaerya, Z. Zadorow ie, i Sp., 0 . T. 
W inokler Syn, Jakób Beieoi .pt., Zy
gmunt Euoker apL, to Brodach Leon 
Kallir apt., w  S troju  J. A iehmhller, w  
Stam tłm cotoie Lr. A.. B e il ; to B rie - 
tanach A dolf Duret apć.; w  B óbres Z 
Gogela, w  K ołom yi E  Stenzel apt. i 
to W iłm oiceryh * Zygm . Lando* apt.

I

Julian b r , Brunicki
w Fodhoroaóh p. btryj

p o le t-

Owsy
Kartofle

Drzewka
Krzewy

owoeou s i ozdobą*.
NABKĘliZL* ODBODHaCZE.

denniki darmo i  epłatnie. 
(P rot.ę  pot. ołaó się na G acetf N aród.)

4*1* k i l e  L a w y
.etto opłatnle sa zaliet 1 ,. lub za gotów 

kę, poręczuuy najlepszy towar.
A fryk. Mokka, per łow a .................... złr. 3 70
8ąśtss wyborna . . . . . . . . .  ,  3 7 0
Salrador zielona wyborna . . . „ 4 2 0  
Csylos niebieska zielona wyborna „ 5*50 
Złota Jawa żółta wybo-na . . . „ 5*30 
Perłowe hśrdzo dok -a * . . . .  „  53 
Arabska Mokka b. dobra, arom. . ,  6*35 

Cennik z taryfą :łową darmo.

& Co., Hamburg.

!Erze¥it owocowe!
wysoko-pienne, 'no i -aronami: Jabło
nie, gruszki, iliwkJ renklody, w ę
gierki , ozereśnl* , rł* li 50 et do 
óO ct. sa sztukę. Bnoskw inle, mora
le, nektaryny (Brugnien). Meliny, 
agrest, porzeozld, w ino itp, Drzewa 

1 krzewy ozdobno. 4370 
Cennik wysyłam na żądanie opłatnie.

E . U K L i Ń L  •, Zarząd ogrodów Olsza 
D w ór, poozta 1 etaeya braków .

2 wagi na bydło
każda., n* IWO kigr. z ir ę e z a ,  2 wagi 
polSostowe każda na 4000 kigr. (ze eką'ą. 
pyaszmianem, żelaznym słupem i trat r- 
•ami ielaanym i),.w ezy8tue 4  nowe i nie 
nżywane, znakomici ehodsęee, zbudow 
n* tlnio 'przez renomowaną firmę Buga- 
nyi i  B p „ przepis Jko ustawą pod karą 
200 słr. Sażdej więksacj ekonomii, iabry- 
oo, m łynowi, gorzelni, gminom, browa
rom, urzędowo w r. 1899 cechowane, są 
do sprsenania bardzo tanio z powodu 
śmierci. (Ścisła urzędowa rewizya wag 

odbywa się właśnie.)

F .  B U G A N Y I
DomgaMo 8  Im Hofe linko. Wledeb.

O d sseze fó ln lon a  srebrn ym  m edalem  na w ystaw ie  p ow szeeh nej

P R A C O W N IA  P O Z Ł O T Ń I C Z A

WALENTEGO JkKÓBMH
L w ó w , u lica  S y k s t u s k r  I. 2 0  ( r ó g  u i. K o ś c iu s z k i )

prsyjmuje wsselkie zamówieai i re^eracyt tak w robotaóh k jścieln j ) jak i 
alonowyeh, a miano w ie w je e n ie  o łt  - c z y ,  ik o n o sta só w , eybi )ó w , o l -  

ta rz y k ó w  p rooesy rn a ln y eh  i  -dnaw i nie ty e b ż e  itp . W  zakresie robót 
Kinowy eh. przyjmuje zamówi i a :  ńa m  w  różnyeL  ityli ■ fa n ta 

z y jn o , k o n s o le ,  k a s e tk i , k oln m n y, s t a ln g l ,  s t o l ik i ,  ta b o re e lk l I t . d .
W Y R O B Y  LrIPSOWI I TERA K O TO W E

.m ituje na kolor bronzu, k ośc i, pianki, p reelan y  i trmuró . Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kma-oe do niepoznai PeóJ

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i w ykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to
ornaty, kapy, chorągwie,----------- -
Podejmuje się też reperacyi starych haftów, m

^kotoż w yroby  s M o n c  s e .  
:at, i  starożytnych materyj.

L " w o - w e 3 s s : s i

u l l o a  J a g l e l l o ń a l s . a
(dawnj lokal r  'ku kredytowego)

w

I
1 .

kuowyoh Galio. BenkuP. T. poL-Jtdaoey książecLiek wktedkowyoh i acfygnafe
, że przyjęła takowe dc wypłaty i a ohoo . nasti eżonego wypowiedaeui ,
a książeoaki wkładkowe Gt i„. Banku kredytowego wv(’

nwiadamia 
kredytowego.
W aamian aa książeoaki wkładkowe G  io. Banku kredytowego^ wydawane będą na żądanie,

bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4 V /0 książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

j Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się -r najbliższym  dniu powszednim po złożeniu, a końezy się s dniem 
powszednim, poprzedzającym  zw rot takowych. ±  < .

W  zakres działania Lwowskiej Filn Banku Balic, dla handlu I przemysłu wohoaa wszel
kie czynności bankierskie, a aa tem: ymiąpa papierów, w lut i kuponów, eskont weksli,
przyjmowanie na raohunek ozekowy pieniędzy oprocentowania, udzielanie pożyosek na 
rąohnnek bieżący za odpowiedniem z beepieozeniem, wres- -'* przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeoaki oszozędnośoiowe.

O d d z E l a ł  a s A B t a w z i l o z y  4337
Lwowskiej F ilii Banku Galie, dla handlu i przemysłu

na .e] pożyczki ne wszelkie kosztownośoi: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwórzu).

E D Y K T .
Wzywa się pozostałych dotęJ z nazwiska nieznanych, ubo

gich i pomocy potrzeba j łych w Brodach w Galicyi zam: eszka- 
łych krewnych Baschy Kallir, urodzonej Byk, matki Juliusza 
Kallira, zmarłego w dniu 23 października 1897, a to aż do 
trzeciego stopnia pokrewieństwa, aby najdalej do 30 kwiet
nie 1900 uprawnienie swoje *do legatu w^wysokości 50.000 
franków, przez Juliusza Kalhra w swym testamencie z dnia 
5 grudnia 18P4, wyi- wyszczególnionym krewnym zapisane
go do c. k. Sędu powiatowego Aiódlmg pod Wiedniem zgło
sili, gdyż w przeciwnym razie późnię ze ich zgłoszenia nie 
będę mogły być nadal uwzględnione.

Z c. k .  Sądu pow iatow ego w  M ódllngu
Oddaiał I.

Dnia 1. maroa 1900. B r ie lm a y e r  m. p.
{L  S .) Wielmożny Dr Makomeeki. 4431

L Lnsora master dla tarjstnw.
Uznany najlepszy środek 

przeciw  nagniotkom, nabrzmiafośclom itd.
GLÓWHY S K Ł A D :

L .  Scłiwenk’ a A p te k a ,
Żąda? V  w i S A B e s  plaster dle turystów 
trzeba l e B U l r d l  p 0  gQ 0t.

D o n ab ycia  w w szystk ich  aptek ach .

Do ihyeia w aptekach we Lwowie A. Ehrba '»  J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
F  Uikolaeeha, J. W ew iórekiego; Ti nopr‘ s  L. Fleieohman, J. Krzyżanowski;
w C owle L. Nobb ; w Jaśle K. P r '3 h ; w ołemyl L. E. S te o z l; w Przemyśla
W. M ańkowski; w Rzeszowie A. K arpiński; w Samborze J. Lepiankiew iez;

w Czernlewoaoh Grabo /i sz i Herold. 4428

H a n d e l z a ło ż o n y  w  r o k u  1 7 8 9 . 4440

m a g m  s w iu B t r a a
I i  w  w ,  JrZ y  n  1. A B

V  B  at t F X F  snnkom lteJDhJeMh WB Mo yf BDlftkU.poleca najtaniej

H E R B A T Y
cza rn e  a r o m a t y o z n e  s iln ie  na

c ią g a ją ce
Congo Nr. 1 ............................. złr. 1*90
Souehong Nr. 2 ...........................   2*80
Soueho_g zbioru majowego, po-

wezeohnie łu bian a . . , ł r  8*—
N -licp e z e  ok rn eh y  h erbaeia  c  »ó* k ig .  1 6 0 , 1 8 0  1 2*80.

looeeeootiooeueeei. eeeo oeoo ooeo oeen oeeeeeeo *

Ceylon Nr. 1 .
N i. 2 .
.i- 8 .

w Nr 4 .
Perłowa . . .  
Złota Jawa . . 
Moeea Arabska

. złr. 1*12

Rok założenia 
1 6 7 0 .

Curaęśic, Anisette, Cherry Brandy, Fin* $
Champi jn e  A l ’oranKa i L d. *

Jedyna faoryka 
w A m sterd a m ie  , , _ * .V ^  ^

s k ł a d

^ F A B R Y C Z N Y
V *  ^  AO*̂ 6 A. WIEDEŃ

I. KoAlmftrk; Nr. L
>V-

Do neoyoia we systkioh renomowanych 
in’ *niiąoh i handlach delikatesów.

D Z IA Ł  SU K N A firmy

zawiera największy wybór

iodenn.
Znane rajłep»ze wyroby z pt ęką czystej wełny owczej.

MtJltó b. czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów.
z o t y  f  r  1111 i —  4413

Ruch pocięgów kolejow ych
obowiąeująoy z dniei 1. maja i899.

P rsyjaudy i o d ja ld y  pooiągó ^ od ąn e m. pod łu g  ze«&r&
środkow o-europejsk iego.
| ' '

Foeiąg preychodzi de LwowaPocttfr

osobowy

pospi
oeou

r 'teezii.
owy

poepieezn.

osobowy

poepieezn.

oaobowy

pospiesz
n

osobowy

osobowy

godtm a

6*10 
0*5Ó 
710  
7-40 
7*55 
7*44 
8*05 
8*16 
9*00, 

1 1 :1 8  
l l k56 

1 1 
1-80 
i * 0

1*10
2*20

2 86
S

5*40
5*66

¥.10

6*20
7*58

8*16

0*84
8*46

9*».
9*65

10*10
10-08

10*26
10-80
12*10

12*80

pospieezn.

osobowy

pospiesin.

oeo£ )sy
pospiesin.

80 5
80

0*OL

0*20
0*15

0*90

0-3„

8*80

8 4
9*10

9*26
9*36

9-tó
9*58

10*: ' 
.8*50 

•66

2-15
2-46

2-66

oeobówy 8*01

poepies.n.

esoSowy

6-40

0-60
7-00
7-10
7-20
7-42
7-'-7
8-86 
9-11

10-40

iiO'50

11-J0

113
12-60 
2-86
4-10

5-60

z zerniewiee, (Iekan, Jaes) Stanisławowa 
z Brzaohowieo tylko od 7 maja do 10 wreeśni-i 
z Zimni wody „ „
z Janów
z Ławoozneg, (Pesztu) Kału.za, C h y r o . S t r y j a  
z Tarnopola i Brodów na dworzeo Podzamcze 

Tarnopola i  Brodów na dworzec główny 
Sokala ’  ^awy ..k. jj .

Wirtliozti
soKaia i itawy . . .
Krakowa, W ieai i, W aiszawy, Orłowa, 

iroeł .ia i Lubaozowa
Iekan, Czerniowiee i Stanisławowa 
Janowa

wa, W iednia, Berlina, W .oeław ia sa-oka  
Skolej o, £ r  a, F  ł  Ohyrowa, • zŁaw oozn. <o tylko 

,1 lip do 15 rrz śnia 
Iekan, Bukareeitu. Jase, Husiatyna 
P< wołoezysk (K ijow a . Odesry) GrzJuiałow a, Husi*tyn» 

Iworzee Podzan oie 
Podnołoeayik d. i ł  ,yżej na dworzec główny 
Podwołoozysk (K ij.w a, Odeeey) Grzymałowa, Cozow, 

iw ia dworzec Podzamcze 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
* Sokala, Bełzea i Lubaozowa

od

ua

Mr«-

z . kowa (W iednia) W ieliczki, Orłowa, Hozwadowa, Sambora 
Chyrowa *

z ii  in, Suezawy, Badowiee, -.ozowy, P o d w j_ .«  . 
z fanowa od 1 do 3 maj i od 16 do dO wrześn. oazienm* 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w n ied u ji święta 
z Brzuchowieo od 7 maja do 80 ozerwea i od 10 si erpnia do 

.  19 września codziennie 
z Brzaohowieo od 1 lipea do 15 września coc sani, 
z Krakowa (W iednia, M erlini., Wrocławia) Taraowa, I.uk u,ł0 .

wa, Sana ta, Pesztu 
z Januwa tyli od 1 ezer aa do ń> września 
z K kowa (W iednia, Berlina,' Wrocławiu; Jasła, Lkóaezowa 

Sanoka, Peszt)
z iekan (Bnkareeztu, Jasi, Gałacn) Suezawy, Koaowy, Pod wy s 
z PodwołQozjzk,(K!j° wa. Odessy) Brodów, Kopyczi ieć i a dwo

rzec Podz*T "
Podwołoc 1 itd. ja  wyżej na dworzec główn 

oęgJi (T^ątatu' nbyrotw*z ł  woęeneg \ ^os***** uąyrow c t , f i , 
z Skoiego, Stryi_, Kałuzza, Boryst-.Jla 
z Czerniowiee, Konstantynopola, Conetancy, Bukaresztu 
z Krakowa (B erL-a, W iednia) Orłowa. Chabówki Jarozfewia 
z Podwołoozysk, Grzymałowa K ozow j, Tarnopola iz 4 ł , 
z Podw oł-izysk itu. -k wyżej na worteo g łó_n y  
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odonouel ne kzwotre:
do Ławooz lego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozo wy i  dworwzU 

głównego
do Iekan (Gałaou, Jaes, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozo w v 

i KBróemezó, Hueiatyna, Badowieo, I mpoiunga, SeezasT 
do Podwołoczyek (Kijowa, Odeeey) . Kosowy : dworca

Podzamcze t.
do Krakowa (Wiednia, W roc ła i..,, Bsrlina) Lub y a ł  - .

do aranowa iw  leania, warszawy) Jnyi-Ł^a, 8 tróża ( zez Tarnów 
do Skoiego, K ałnssa, Borysławia- Ohyrowa, do Łzwocznego od 

1, lipea do 15 w n e ‘ nia 
do Janowa
do Podwołoozyek Brodów, Ł  »pyozyni«e Husiatyna’ K u o w .  ■ 

Grzym. >wa «■ dwo i  głównego 
do lekt r S odo , Berhometu Badoi-.ec, Suezawy 
do Podwołoctyśkj Biodów, Kipyczynieo, Ifzziatyna, liczówy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Ba wy ruskiej, Sokala i Lubausowa 
do Janowa od 1 lipea do 15 wrześ, ylko w niedziele i i i f i s n  * 

o Podwołoczyek (Kijowa, Odessy) B i-^ów  z dwora*, g  *aegd 
do P od w ołc ik itd. j. w. z dworca Podzamcze 
de Brz iciow iec .d  majz_do 10 wriesnia w niedz, ie i święta

lnb Ta- ów
do Stryja, Skoiego tylko od 1 m^ja do 80 września

do Iokan, Badowiee, Kiiupolunga, Suoza.ry 
,do K; i wa (W iedm J Wrocławia Beiriiua ’»Vaisi«wy) VI , i  

Laboroz (Pesztu) łowa pr*ez Tarnó od . i ozerwcz do 
15 września

do Janowa od 1 ozar. do 15 września tylko w duie po^s^
do Ławocznego (Mank a. Pesztu) Ohyrewa, Kałusza,
do Sokala i Bawy rn .kięj
no Tarnopola z dworca głodnego
>  Tarnopo.. z dworca Podzaueze ■
dr. Janowa or 1 paz izl^rpika do 30 kwietnia
do Janów, od i do :il maja i od 16 do 30 września co lz iaou i.

i o w  od 1 eiarwca do ló  września w- niedziele l święta 
do loka) {J n ałacm ) Hueiatyna, Kałusz ^Szepi roe ic-Hu

N .b a u .a ) .*   r» . ..I    i. Qai>ołn D „ J .  ■ r  *1Nowusielior Berhometu, Seretu, Iadowie< oucz ,wy 
do Ki kowt (W  ednia, W arsz-wy) Chyr owa Śainbo, , 8

II manowa, oni<»a przez Pr- iny* „  Jasła ćh i
Orłowa przez Bzeezów, Orłowa p. Tira o w, Kł twi i owa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyaie.s, LldŚn tyua. (irzyuiiłona 
z dworęa g łś  » 'iego 

do Podwółoozysk itd. j .  w. z dworc Podzamcze 
do Krako ńa, Wrocławia, Berlina)
do Iekan ( r  ikaret tu, Constanąy)
d0 Kual£K i \ rtr' ed^ S Beru*. . Ohyrowa,‘ Swatfona

Mezó:Laboroz (Pesztu) Sanoka, Bymauowa, iwoukwa W u7  
d- Przuohf-wio od 7 maj» ic ,10 wrześ-ia

ouayn .liśmy właśnie transport i polecany po cenach najniższych: Rf.jóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielk-*5̂ :ach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodnrti terato^e w. kilku sz, o  kościach. Przescfoil/ f  Linoleum, 
Przedctółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

. . . . . .  Upraszamy Szanownycjt ez. siników, aby ąamawiejr- lub. kupująo,prae
ty reklamowane w G ateeie h jo d m o e f  lub w ogóli korz ająt sTddalu o g ł^ t T  

g n -  or raoayii-p*wełvwał tlę  nu G a tetf Narodoteą ,  jako ja  śródła, zkud infor- 
macy zwoje zaeterpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływu na roeszerzoW 

\ ogfo8|en OaMefy ,  ^  ^  ^  i ^ ł

rsąj tko bardzo *jr “to gne i w wielkim wyborze -^oleez

FRiFDRICH & BEACOCK

Z drukami i  litografii Piilera i  Spółki.


